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Plan Związku Zachodniego
nie sftiży sprawie pokotu

I W A RSZAW A (PAP). Na  dzisiejszej konferencji w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych, w związku z pytaniami dziennika­
rzy na temat stanowiska Rządu polskiego, wobec ostatniego 
przemówienia min. Berina, rzecznik Rządu, minister pełnomoc­
ny Wiktor Grosz, powiedział co następuje:

Nie wsidzę powodu, aby przy 
pisywać przemówieindu p. Bevi 
na z którym tak bardizo harmo 
taizuje przemówienie p. Chur­
chilla, jakieś „przełomowe zna­
czenie". W ym owa jego sprowa- 
dza się raczej do tego, że rezyg 
aiując z niektórych niedopowie 
dzeń, stawia kilka kropek nad

Stosunek Rządiu R. P. do 
wszelkich prób podziału świata 
na bloki jest powszechnie, zna­
ny. Rząd R. P. uważa taki po­
dział za niebezpieczny dla spra­
wy budowania trwałego pokoju.

Polityka nasza —  polityka 
współpracy ze wszystkimi pań­
stw am i,. które pragną z nami 
współpracować na gruncie wza 
jemnego poszanowania suwe­
renności, dąży do zacieśnienia 
więzów wspópraty między naro 
dowej.

Na tym tle uwagi p. Bevina pod 
adresem Polski nie zawierają nic

Ca dzień,
Wreszcie

Od dłuższego już czasu Rząd 
Polski domagał się zgody brytyj­
skich władz okupacyjnych w 
Niemczech na powrót do kraju 
Polaków, posiadających obywa­
telstwo niemieckie, a chcących 
wrócić do Polski. W ie.ę not w y­
słało nasze MSZ, wiele artyku­
łów ukazało się w  prasie, ale nie 
odnosiły one skutku. Anglicy nie 
chcieli zgodzić się na powrót Po­
laków do Polski, bo Westfalacy, 
przeważnie górnicy... potrzebni by 
li Niemcom w  kopalniach węgla.

Wreszcie przed kilku dniami 
Sojusznicza Rada Kontrolna wy­
dała decyzję, pozwalającą na ten 
powrót, ale władze brytyjskie za - , 
strzegły sobie jeszcze prawo in­
dywidualnego traktowania po­
szczególnych osób, uzależniając 
swą zgodę od tego, czy robotnicy,, 
chcący jechać do Polski, nie pra­
cują w  dziedzinach o „istotnym 
znaczeniu" dla niemieckiej go­
spodarki.

Cieszymy się, że chociaż tak 
późno, ale nastąpiła wreszcie zgo 
da na coś, co nie tylko dla nas 
Polaków, ale dla każdego logi­
cznie myślącego człowieka • jest 
oczywiste. Jakimi kryteriami kie­
rowano się, nie pozwalając, lu­
dziom na powrót do ojczyzny — 
trudno dociec.

Anglicy mieli dotychczas opi­
nię narodu, trzymającego się za­
sady „fa ir play". Ostatnio jed­
nak zaczynały, się pojawiać od­
chylenia od tej zasady. Trzyma­
nie przemocą ludzi trudno jest 
uznać za właściwą, słuszną i wy­
wołującą uznanie metodę.

Pod naciskiem cztero - osobo­
wej rady kontroli zgodzili się 
Brytyjczycy na wypuszczenie Po­
ldków z Westfalii. A le czy trzeba 
było aż. takiego nacisku?

Podobne metody postępowania 
nie będą uważane za „ fa ir " przez 
tysiąca Westfaiaków. (w)

nowego. Zdradzają może tylko iry­
tację z tego powodu, że Polska dzię­

ki entuzjazmowi 
milionów prostych 
ludzi, odbudowu­
je  się własnym 
wysiłkiem na włas 
ną modłę i nie 
chce podporząd­
kować Się planom 
sprzecznym z su­
werennością i in­
teresem Polski.

Wyłuszczony przez p. Bevina plan 
Związku Zachodniego nie służy ani 
sprawie pokoju, ani sprawie Euro­
py, je j rozwojowi i niezależności.

Dziwi nas ogromnie fakt następu­
jący: p. Bevin tłumaczy zaniepoko­
jenie opinii światowej dyktowaną 
przez Stany Zjednoczone polityką 
rozbijania świata i  budowania blo­
ku zachodniego, tego bloku, które­
go cementem będą Niemcy zachod­
nie. Tłumacząc tę skazaną ha' niepo­
wodzenie politykę, min. Bevin uznał 
za możliwe zaatakować Polskę na 
odcinku naszych spraw wewnętrz­
nych.

Odrzucamy wszelkie insynuacje 
na temat decyzji Polski odnośnie 
planu Marshalla. Wydaje nam się 
natomiast, że te państwa, które wzię 
ły udział w  tżw. planie Marshalla, 
muszą dzisiaj tłumaczyć się przed

Szwafearia
jak zwykle neutralna 

LONDYN. (P A P ) —  Agencja 
Reutera donosi z.Berna, że w zwią 
zku z propozycją Bevina stworze­
nia bloku państw zachodnich w po 
litycznych kolach berneńskich pod­
kreślono, że Szwajcaria jest zdecy 
dowana pozostać neutralna. W  ko­
łach tych zwraca się uwagę, że 
Szwajcaria gotowa jest współpra­
cować w ramach planu MarshalPa, 
utrzymując jednocześnie stosunki 
handlowe z państwami wschodniej 
Europy. Przykładem tego jest wy­
jazd szwajcarskiej misji ekonomi­
cznej do Moskwy.

własną opinią publiczną, szczerze 
zaniepokojoną znanym powszechnie 
rozwojem wydarzeń.

Opinia polska śledzi z całym spo­
kojem krzątaninę dokoła bloku za­
chodniego w  pełnym przekónaniu, 
że wyzwolone w  wyniku zwycięstwa 
nad faszyzmem potężne siły poko­
ju pokrzyżują próby odrestaurowa­
nia monachijskiej Europy. Inauguracyjne posiedzenie Rady Głównej do SpYdw Rauki i  Szkolni* 

ctwa Wyższego. Ra zdjęclu: Prezydent Ił. P. wygłasza przemówienie.

Polonia w Chicago demonstruje przeciw Mikołajczykowi

Precz ze zdrajcą narodu polskiego '
CHZCAGO (A P I) W  dniu wczoraj­

szym odbył się w  Chicago w  gma­
chu Opery wiec na którym przema­
wiać miał Stanisław Mikołajczyk.

Było to jego pierwsze wystąpienie 
publiczne od chwili ucieczki z Pol­
ski. Przebieg wiecu miał charakter 
niezwykle burzliwy. Licznie zgro­
madzona publiczność ustawicznie 
przerywała przemówienie M ikołaj­
czyka domagając się usunięcia go 
z salE Na sali rozdawano ulótki, po­
tępiające Mikołajczyka i oskarżają­
ce go o działalność na rozkaz Wall 
Street i  amerykańskiego stowarzy-

Wojskowa io ism ja
U S A

t a e  W S o s z e c h

RZY.M (PAP). Now y dziennik 
rzymski „ I I  Paeze" donosi, że w 
poreie Taran lo wysadzono ńa 
brzeg 300 żołnierzy amerykań­
skiej piechoty morskiej. W  por 
cie znajduje się obecnie lotni­
skowiec „M idw ay", ' krążownik 
„E llison " oraz kilka kontrtorpe 
dawców.

W edle inform acji prasowych 
pod koniec .stycznia w Taranto 
znajdzie się już 18 amerykań­
skich okrętów wojennych.

Protesty i demonstracje prze­
ciwko interwencji amerykań­
skiej szerzą się w całych pohid 
niowych W łoszech.

IIonorowi goście ng, obchodzie inauguracyjnym repuWki Burmań- 
siei ej w Rangooitfc jalco najznakomitsi astrologowie Bur my, którzy 
ustalHi dzień i godzinę icj inauguracji —  oczekują w skupieniu tno- 

mailu wzniesienia flagi narodowej.

szenia przemysłowców. „M ikołaj­
czyk nie jest Polakiem i nie ma 
prawa przemawiać w  imieniu Pol­
ski", „Precz ze zdrajcą narodu pol­
skiego". Oto okrzyki publiczności.

Ponieważ postawa publiczności 
była tak wroga, że zachodziia moż­

liwość poważnych zamieszek, spro­
wadzono policję, której z trudem- u- 
dalo się przywrócić porządek.

Mikołajczyk nie ukończywszy swe­
go przemówienia zszedł z trybuny i  
w  otoczeniu ochrony policyjnej o- 
puśćil gmach Opery.

Zakładnicy
Odwet za terror rządu ateńskiego

ATE N Y  (H) Komunikat radiosta­
cji Wolnej Grecji donosi o wzmożo­
nym terrorze rządu ateńskiego. Wo­
bec znacznego wzrostu aresztowań, 
egzekucji i okrucieństw, dowódz­
two armii demokratycznej poleciło 
oddziałom chwytanie do niewoli jak 
największej ilości zakładników, w  
nadziei, że ta metoda złagodzi ter­
ror rządu ateńskiego. Żaden z uję­
tych nie zostanie stracony i zakład­
nicy ci zostaną zatrzymani jedynie 
w  celu wymienienia ich na przy­

wódców demokratycznych więzio­
nych przez faszystów.

U jęty poseł do parlamentu ateń­
skiego Koutsapotilos zostanie wte­
dy zwolniony gdy rząd ateński zgo­
dzi się wypuścić na wolność sekre­
tarza Partii Ludowej Gaytilibosa* 
przywódcę lewicowego odłamu 
Louliśar i gen. Safarisa dowódcę od­
działów EL AS. Koutsapotilos zosta­
nie wtedy zwolniony, gdy .wym ie­
nieni przywódcy demokratyczni zo­
staną zaopatrzeni przez rząd ateński 
w  paszporty zagraniczne.

l i i i  Markos przemawia do nowych oficerów
ATE N Y  (H) Gen. Markos w  towa­

rzystwie ministrów swego rządu był 
obecny na uroczystości wręczenia 
dyplomów nowomianowanym ofice­
rom^ którzy .ukończyli szkolę oficer­
ską armii demokratycznej. Z  tej 
okazji gen. Markos wygłosił przemó­
wienie, • w  którym zaznaczył, że ci 
młodzi oficęjow ie swój ostateczny 
egzamin zdadzą na polu walki. Mu­
sicie walczyć przeciwko zniewagom 
rzuconym na lud i musicie respek­
tować wolę ludu. Wróg —  mówił 
dalej gen. Markos, przygotowuje $ię 
do nowych ataków i całą możliwą 
pomoc otrzymuje od Ameryki.

A le  w y musicie wierzyć w  to, żę 
zapowiedziana przez wroga ofensy­
wa zakończy się taką samą klęską 
jąk. ofensywa w  roku 1947.

ATE N Y  (H) Radiostacja wolnej 
Grecji podaje, że w  czasie ostatnio 
przeprowadzonego poboru rekruta 
w. okręgu Komotoni w  Tracji, od­
działy armii demokratycznej były o-

wacyjnie witalne przez ludność. W  
czasie tej kampanii przeprowadzono 
akcję werbunkową w  16 wioskach 
w  Tracji, zamieszkałych przez Tur­
ków. 302 młodych Turków wstąpi­
ło dobrowolnie do szeregów armii 
demokratycznej.

150 dzieci zamarzło
UJ S z a n g h a ju  

SZANGHAJ. (Z). Chiny na- 
wiedziła fala mrozów. W  wielu 
dzielnicach Chin miały miejsce 
duże opady śnieżne, które w  
znacznym stopniu utrudniły ko­
munikację.

W  Szanghaju w  ciągu jednej, 
nocy podczas burzy śnieżnej za­
marzło 150 bezdomnych dzieci* 
Wiele z nich znaleziono zasypa­
nych śniegiem na ulicach, albo 
zmarzniętych w  bramach domów.

Wąg&Ś€BW9J€B 
»Piękno Ziem Odzyskanych«

Doceniając znaczenie turystyki 
dla gospodarstwa krajowego rząd 
nie poskąpił kredytów na ten dział 
naszej gospodarki. Wynoszą one po­
nad 16.000.000 złotych. Polskie To­
warzystwo Tatrzańskie i Polskie To­
warzystwo Krajoznawcze otrzyma­
ły  łącznie 3.035.000 zł. P T K  zużyje 
kredyty na remont schronisk w  
Olsztynie, Wrocławiu, Augustowie,

Sandomierzu, Górach Świętokrzy­
skich, Zwardoniu i Rożnowie.

Pewna suma przeznaczona została 
na zorganizowanie wystawy „Pięk­
no Ziem Odzyskanych". Poza tym 
subwencje dostały Polski Związek 
Kajakowy, Harcerski Klub Narciar­
ski, Instytut Badań Prehistorycz­
nych, Dom Turystyczny w e Wrocła­
w iu itd. (Zeg)

H
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O IC  franków muszą płacić od 
UlUub. soboty Francuzi za 1 do­
lara. 1 funt kosztuje aż 864 fran­
k i Rząd francuski zdecydował 
się '  przeprowadzić dewaluację 
franka bez względu na decyzję 
międzynarodowego funduszu mo- 
netaruego i na obiekcję Wielkiej 
Brytanii. W  ten sposób „piań 
Mayera" został’ przeprowadzony. 
Jest rzeczą nadwyraz wątpliwą, 
czy zdoła on uratować .finanse 
czwartej 'Republiki, natomiast 
pewne .jsst, że pomnoży, finanse 
Stanów Zjednoczonych.

W ięn sposób już drugi po Wio 
szech jcraj rujnuje swój system 
finansowy na tyczenie Waszyng­
tonu.

*  $  *

t . magazynach PCH  w  Gdyni 
od trzech miesięcy leżą na 

składzie wielkie skrzynie, pełne 
kartonów z żarówkami Philipsa.' 
Żarówki te przeznaczone są dla 
dwu firm : „Centroza”  w  Kato- 
w  -
natychmiast po nadejściu tran­
sportu powiadomiono i wezwano 
do natychmiastowego odbioru* to­
waru.

Nie znamy powodów, dla któ­
rych obie firm y zrezygnowały z 
odbioru towaru, ale niewiele nas 
to obchodzi. Pozostaje skanda­
lem, że żarówki te miesiącami 
leżą bezużytecznie w  magazy­
nach, gdy w  całym kraju panuje 
katastrofalny brak żarówek, któ­
rych nie można dostać za najwyż 
szą nawet cenę.

Transport żarówek, spoczywa­
jący bezczynnie w  magazynach 
gdyńskich składa się z  1.572 kar­
tonów, a każdy karton zawiera 11 
do 30 żarówek. Kilkadziesiąt ty­
sięcy żarówek leży bezczynnie w  
magazynach z niewiadomej przy­
czyny, gdy tymczasem w  całej 
Polsce na miejscu żarow ej coraz 
częściej pojawiają się — naftowe 
lampy.

Czyja w  tym wina? Kto ponosi 
odpowiedzialność za rozdział ża­
rówek?

in n tfztt g M ttz ń i a misct
Narada aktywu spółdzielczego PPS, PPR, SL I PSL

Pod przewodnictwem -wiceprezesa 
OKZZ we Wrocławiu, Drobuta — od­
była się narada aktywu spółdzielczego 
4 partii politycznych, a mianowicie*. 
PPR, PPS, SL i  PSL, przy współudzla 
ld  przedstawicieli „Społem" i  „Samo­
pomocy Chłopskiej". Żywy udział w 
naradżi-e wzięli i  wygłosili referaty 
na' zjeździć: przedstawiciel CK W PPR 
z Warszawy, wiceprezes „Społem" Nie 
mięć, członek CK W PPS 1 dyrektor 
„Społem" Marszałek oraz przedstawi 
ciel SL — Juszkfiewiez.

W raportach przedstawiono nową i 
strukturę organizacyjną spółdzielczo^ 
cl w Polsce, oraz omówiono niedoma 
gania obecnej struktury w  dziedzinie 
ideologicznej. Konieczność ustalenia 
jednolitego planu gospodarczego 1 
oparciu g© na strukturze federacyjnej 
związków spółdzielców da możność 
włą ożenią gospodarki spółdzielni w 
ogólny plan gospodarki państwowej.

Powołana do życia centrala związ 
fców spółdzielczych wyłonii Radę Spół

■dzielczą a ta z kolęd wybierze Zarząd’ 
iSpółtMelczy.

Poszczególne gałęzie spółdzielczości

I zostaną zorganizowane w związki 
branżowe p.od ogólnym kieffownict- 

[iwem Zarządu Spółdzielczego.

PPR i PPS zw iera jq  szereg i
do wspólnej akcji politycznej

Wczoraj \r sali kina „Odra" przy 
udziale ok. ł.000 osób odbyło się 
wspólne zebranie aktywu miejskie­
go PPR  i  PPS, poświęcone omówie­
niu uchwał 27-go Kongresu PPS we 
Wrocławiu. Sala udekorowana była 
bogato chorągwiami, a uwagę zwra­
cał w ielki transparent „Przez jed­
ność działania do jedności ideologicz 
nej PPR  : PPS“.

Obszerny referat wygłosił poseł 
PPS, Ćwik, podkreślając, że Kon­
gres PPS we Wrocławiu był wyraź­
nym odbiciem jednolitości frontu 
partii marksistowskich i  zawiódł

B e v i n  =  C h u r c h i l l
LONDYN (PAP). Brytyjski mini­

ster stanu Heotor Mac Neil, przema­
wiając na konferencji Labour Party 
w  Gateshead. (hrabstwo Durham) —

Odwet Hacaaah
JEROZOLIMA (H) W  południowej 

części Palestyny oddział Haganah 
wysadził w  powietrze wieś arabską. 
17 domów zostało całkowicie znisz­
czonych, a  pozostałe uległy również 
znacznym uszkodzeniom. Strat w  
ludziach nie było, gdyż wszyscy- 
mieszkańcy wioski opuścili ją już 
przed kilku dniami, przenosząc się 
do miejsc zamieszkałych całkowicie 
przez Arabów.

Uważa się, iż akcja ta została 
przedsięwzięta przez Haganah jako 
odwet za zabicie 12 Żydów podczas 
napadu na konwój żydowski przed 
kilku dniami.

B iz o n ia  g ło d n i®
HAMBURG. (Ż) — W Hamburgu I 

oficjalnie ogłoszono, że na skutek o- 
jpóźnienia dostawy 2 tys. ton mięsa 
ż  Saksonii i Bawarii racje mięsa 
zostaną aż do odwołania zmniejsz©- 1

nę czterokrotnie. W  Hamburgu już 
od 5 tygodni nie ma w ogóle mleka 
i tłuszczu, pomimo, że wydawanie 
ich jest przewidziane.

©świadczył, iż Wielka Brytania goto­
wa jest podjąć się każdego wysiłku, 
by zapewndć lepsze stosunki ze Związ 
kiem Radzieckim 'i państwami Euro­
py wschodniej. Mae Neil twierdził 
również, że Anglia chętnie p- Izdysku 
tuje z ZSRR i państwami Europy 
wschodniej sporne zagadnienia.

W świetle ostatnich wypowiedzi czo 
łowych brytyjskich mężów stanu, pel 
nyoh ataków pod adresem Związku Ra 
dzieckiego i państw demokracji ludo 
wej, oświadczenie Mc. Neila, zresztą 
również znanego ze swego niepr-zyjaz 
nego stosunku wobec tych państw — 
musii budzić zrozumiałe refleksje co 
do jego szczerości.

Na tej samej konferencji przema­
wiał również przywódca lewicowego 
odłamu Partii P-racy, Konni Zilliaeus, 
który poddał ostrej- krytyce ostatnie 
expose Bcvina. Mówca stwierdził iż 
•Churchill miał rację, gdy oświadczył, 
ńż rząd obecny realizuje wytyczne wy 
łuszczono w jego osławionym przemó 
iwieniu fultońskim, w którym doma­
gał się on utworzenia bloku zachod­
niego pod egidą anglo -  amerykań­
ską jt prowadzania polityM „pobrzę­
kiwania szabelKą" w stosunkach z 
ZSRR.

H f©
z lapd a  hersztów bandy przemytniczej

JELENIA GÓRA (X P ) Zorganizo- 
y/ana na większą skalę obława na 
!®ementy przestępcze na Dworcu 
iGlówńym w  Jeleniej Górze przynio- 
sja w  rezultacie zlikwidowanie ban- 
.djr przemytniczej, operującej na te­
renie pogranicza.

Zatrzymani: Fred Herzen, W łady­
sław Olesióski i Henryk Kawecki 
: usiłowali przekupić eskortujących 
m  m ilicjantów wręczając jednemu 
ż nieb 10 tys. zł łapówki. Milicjant

MEGIA;s ± ź :r '— ,—

»Wolność prasjj«
^tnerykanłe szczycą się głośno swo- 

Igokją słowa ł wolnością prasy. Tymi

f^więfcymii zasadami" usprawiedłiwia- 
delegatcja amerykańska na. Gene- 

raflnej] Sesji ONZ wszystkie wybryki 
podżegaczy wojennych.

'Jeden z oficerów a.dmintistraoji woj­
skowej w Bawarii dał poglądowo lek- 
io|ęi jak.należy pojmować „amarykań 
isScite swobody".- Wezwawszy do siebie 
'dytrektorów kolportażu czasopism, wy 
głosił do n’ióh następujące przemówie 
s5fe:

„My, Amerykanie, jesteśmy naro­
dem szanującym wolność 1 toleran­
cyjnym. Możecie rozpowszechniać 
(Terasę, wychodzącą za licencją Ko- 
,«$an. Nie zabraniamy tego 1 nic bę- 
Culenriy wam w tym przeszkadzać, bo 
*§» jesteśmy państwem totalnym. 
3Ue... ostrzegany was:, uważajcie, aby 
jw tych gazetach nie krytykowano 
naszych porządków, bo wówczas u- 
ikarzemy nic redakcję pism, rzecz 
Krosta, ale was — sprzedawców 1 
‘kolporterów. A  teraz idźcie — I pa­
miętajcie, aby nie powiedziano o 
itoae, że jesteście, mądrzy na cent, a 
głupi na dolar".
Od tego ę>za<su ptnasa demokratyczna 

Hftóknęlia w  Bawarii jak kamforę, Ale 
,0ag»jcla „wolności prasy" pozostała nie 
iMpuszotna.
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pieniądze przyjął, jednak na komi­
sariacie zameldował natychmiast o 
tym komendantowi.

Przesłuchani wyjaśnili, iż znale­
zione przy rew izji medykamenty 
niemieckie, w  tym 531 pudelek Neo- 
salvarsanu oraz 35 płatów miękkiej 
skóry chromowej i inne przedmio­
ty, zakupili w  Zgorzelcu, wywieźli 
towar do Jeleniej Góry pragnąc je ­
chać dalej —  do Polski Centralnej.

jak  wynika z przeprowadzonego 
wywiadu, w  ręce m ilicji jeleniogór­
skiej wpadli od dawna poszukiwa­
ni hersztowie bandy przemytniczej 
pracującej wespół z innymi bandami 
z Pomorza i Szczecina.

Dalsze dochodzenia - trwają. W  
związku z  aresztowaniem na Dwor­
cu Głównym, przeprowadzono sze­
reg rew izji na trasie Jelenia Góra —  
Zgorzelec z wynikiem dodatnim dla 
śledztwa.

Franie
^ d e w a l u o w a n y

Dewaluacja franka została już 
ostatecznie postanowiona. Ozna­
cza to w  praktyce przyśpieszenie 
wyprzedaży Francji. Ameryka­
nie za tanie franki wykupują jut 
dziś masowo pałace, luksusowe 
hotele i  gmachy kin paryskich. 
Wielka fabryka samochodów w  
Poissy przeszła w  ręce amerykań 
skie. Ford usadawia się już w 
zakładach samochodowych Ci­
troena, gdzie pracują jego lu­
dzie — inżynierowie i technicy, 
mający rzekomo zająć się „prze­
organizowaniem" fabryki.

Jednocześnie obniża się realny 
poziom plac. Siła kupna robot­
niczych płac we Francji jest dziś 
o 50 proc. niższa niż w  r. 1945. 
Przeciętny robotnik francuski 
jada mięso raz w  tygodniu.

Inwazja amerykańska rujnuje 
francuski przemysł filmowy 1 po­
woduje masowe bezrobocie f i l­
mowców. Dewaluacja franka 
wzmacniająca siłę kupna dolara 
wyda ostatecznie Francję na łup 
zachłannych kapitalistów amery 
kańskich.

mąciwodów, którzy mieli nadzieję, 
że da się wykorzystać różnice mię­
dzy obu partiami.

Mówca napiętnował zdrajców 
frontu robotniczego, Bluma i  Bevi- 
na, którzy coraz wyraźniej stają się 
agentami amerykańskiego imperia­
lizmu.

Pierwszy sekretarz PPR, inż. Sta- 
rewicz wyraził radość z  uchwał 27 
Kongresu PPS, które dały wyraz 
pogłębienia jednolitego frontu obu 
partii, stwarzając perspektywę jed­
ności ideologicznej. Mówca podkreś 
lii, konieczność krytycznego podej­
ścia do przeszłości i  odgradzania się 
od renegatów i  zdrajców dobra ru­
chu robotniczego.

Zebrani uchwalili program ścisłej 
współpracy obu partii i  potępili w  
uchwale prowokacyjne wystąpienia 
Bluma i Bevina oraz ataki na nasze 
granice.

Wilki w Olsztyńskim
OLSZTYN. (ZAP) — Z różnych 

miejscowości woj. olsztyńskiego sy­
gnalizują o pojawianiu się dzików, 
które podchodzą nawet w  rejon za­
budowań gospodarskich, czyniąc 
niekiedy poważne szkody. W  lasach 
powiatów wschodnich stwierdzono 
obecność kilkunastu wilków.

liliiiia  i f t l f
spekulantem

MOSKWA. (PAP ) —  Przed są­
dem rejonowym w  Moskwie sta­
nęła niejaka Mielnikowa, praco­
wnica wydawanego przez amba­
sadę brytyjską w  Moskwie cza­
sopisma „Britanskij Sojuznik", 
oskarżana o spekulację.

Jak ustaliło śledztwo, jesionią 
ub. roku Mielnikowa zajmowała 
się systematycznie sprzedażą tka 
nin jedwabnych i  wełnianych po 
wysoko wyśrubowanych cenach. 
Oskarżana zeznała, że materiały 
te otrzymywała od drugiego se­
kretarza ambasady brytyjskiej 
w  Moskwie Sampsona, któremu 
wręczała pieniądze uzyskane ze 
sprzedaży.
Zdarzyło się również —  według 

oskarżonej — że p. Sampson oso­
biście sprzedawał materiały 1 sam 
inkasował pieniądze. Zresztą w  
swym piśmie, skierowanym do 
sądu, Sampson potwierdził, że da 
wał Mielnikowej tkaniny na 
sprzedaż. Dyplomata brytyjski 
oświadcza, że otrzymywał tkani­
ny z Anglii, ale "według danych 
radzieckiej komory celnej, w  cią 
gu 2 lat ubiegłych pod adresem 
p. Sampsona żadnych tkanin nie 
przesyłano.

Ekspertyza ustaliła, że M ielni­
kowa sprzedawała wręczone je j 
przez Sampsona tkaniny po ce­

nach spekulacyjnych, znacznie 
wyższych od obowiązujących 
wówczas w  ZSRR cen komercyj­
nych na materiały tego samego 
gatunku.

Sąd skazał Mielnikową na 2 la­
ta więzienia oraz konfiskatę ma­
jątku. Jednocześnie sąd postano 
w ił zawiadomić radzieckie M ini­
sterstwo Spraw Zagranicznych o 
nielegalnym postępowaniu dyplo 
maty brytyjskiego.

T U R  prowadzi w ramach swej działalności wieczorowe Szkoły Pracy  
Społecznej, dające po trzyletn im  kursie małą maturą. Słuchacze S P S  

w W arszawie na M łynarskiej podczas wykładu.

Meldunki gospodarcze
Z KRAJU

PORTY
— Do Gdiyaia z Antwerpii wpłynął 

statek polski „Śląsk" z transportem 
żarówek. Duński sta/tek „F&Usbria" 
przywiózł m. ’in. ToO kairtGinów żaró­
wek.

— Kolegioiwy prom morski łączący 
wybrzeże ze Szwecją odbył swą pierw 
szą próbną jazdę.

— Do Gdyni nadszedł po-lski paro­
wiec „Poznań" z ładunkiem 1111 ton 
drobnicy. Na transport składa się weł 
na, przędza* juta, len, motory elek­
trycznie.

— Obroty handlowe Polski zza gra­
nicą od stycznia do listopada 1947 r. 
Wyniosły po stronie przywozu — 
®61.287 tys. dolarów, po sbnonle wy 
wozu 211,918 tys. dolarów.

Z tamtej strony Qdty

Mad pięknym brunatnym Dunajem
W najbliższym czasie rozpocznie 

się znowu w  Grazu przed sądem lu­
dowym proces przeciwko przywód­
com wykrytego niedawno spisku hit­
lerowskiego, oskarżonym o konty­
nuowanie po wyzwoleniu Austrii 
działalności NSDAP.

Onegdaj na ulice Wiednia wyleg­
ły tłumy mieszkańców, aby zaprote­
stować przeciwko knowaniom hitle­
rowców w  Austrii. Manifestację tę 
zorganizowały austriackie organiza­
cje antyfaszystowskie.

W uchwalonej rezolucji zebrani 
domagali ślę najwyższego wymiaru 
kary dla spiskowców oraz usunięcia 

hitlerowców i kolaboracjonistów z

życia politycznego i  gospodarczego 
Austrii.

N ie była to jedyna manifestacja 
protestacyjna w  ostatnich dniach w  
Wiedniu. Delegacja austriackiej 
młodzieży socjalistycznej zaprote­
stowała również w  ministerstwie 
spraw wewnętrznych przeciw upra­
wianej przez władze frańcuskie w  
Austrii akcji werbunkowej do Legii 
Cudzoziemskiej.

Minister spraw wewnętrznych Hel 
mer w  odpowiedzi oświadczył, że 
zwrócił się do wysokiego komisarza 
Francji w  Austrii z  żądaniem na­
tychmiastowego przerwania akcji 
werbunkowej.

Wiele oznak wskazuje na to, że 
Austria przeżywa znowu groźny re­
nesans hitleryzmu. Szerzy się on 
specjalnie po wsiach tyrolskich, .któ­
re, jak wiadomo, aż od czasu „an- 
szlusu" Austrii były bazą demokra­
cji.

Wysunięty niedawno przez pewne 
czynniki w  Bizonii projekt przyłą­
czenia części Austrii do stref anglo­
saskich wywleka znowu na światło 
dzienne widmo „anszlusu". Wszyst­
kie tego rodzaju projekty dolewają 
tylko oliwy do ognia, tym bardziej, 
że Austria graniczy bezpośrednio z 
Bawarią która jest dzisiaj krajem 
najmocniej może opanowanym przez 
neohitleryzm.

■ROLNICTWO
— Zarządy powaat-owe Zw. Sam. 

Chłop, na Dolnym Slądku przystąpi­
ły do opracowania planu rozmieszcza 
tnie maszyn rolniczych i  remontu ust 
kodzornych. Do rozpoczęcia robót wio 
semnyoh, remont 1 rozdział maszyn mu 
sd być zakończony.
PRZEMYSŁ

— Przemysł papierniczy zainwestu 
je  w  roku 1948 — 1.2S4 tys. złotych, 
cettem podniesienia produkcji.

— Przemysł włókienniczy utrzymu­
je  140 szkół zawodowych «  19.000 
uczniów. Podstawowym zakładem Jest 
szkoła na poziomie gimnazjum, upraw 
miająca do wstępu do liceum, a następ 
nie do technioum.

— Współpraca po-lako -  czechosłowac 
ka na polu przemysłowym wyraża się 
w  uzgadnianiu problemów interesu­
jących oba kroje. Budowa wspólnej 
■elektrowni w  Dworach koło Oświęci­
mia o mocy 120 tys. KW jest wstępem 
■do tej współpracy. W  chwili obecnej 
omawia się sprawę budowy obiek­
tów przemysłowych na teranie obu 
państw. Rozważa się również budowę 
'floty w tym kierunku, że kadłuby bu 
‘iłowałaby Polska e silniki Czechosło­
wacja.

— 3.500 wagonów cementu ponad 
pian wykonało 13 czynnych fabryk. 
Wyprodukowaliśmy ' w roku 1947 — 
1.019.800 ton.

ZZA GRANICY
•z. S. R. R.

— W wyniku prac naukowych wy 
hodowano ponad 4.000 gatunków bs- 

iwicłny, m. In. bawełnę kolorową: — 
zieloną, różową, błękitną.

ANG LIA
— W Wielkiej Brytanii opublikowa 

no projekt nacjonalizacji przemysłu 
gazowego. Projekt napotyka no silną 
opozycją ze stany kemaerwatystów w 
Parlamencie..

\



Wałbrzych
tygiel przetapiający miliardy

(Od specjalnego wysłannika „Słowa Polskiego'4)
Wolbrzych, w  styczniu

Pod ziemią —  ludzie w  Polsce najważniejsi, fw ą  kilofami czarne 
logaclwo. Ciągną je  wzwyż i  zamieniają w  bankach świata,na do- 
|>robyt wszystkich Polaków. Twardym i od pracy dłońmi podpisują 
Ereksle, w  które świat wierzy więcej, niż w  angielskie i  amerykańskie 
He wizy. Nad niekończącym się kłębowiskiem krecieh korytarzy robią 
|o samo ludzie-fabryk i tamtym— pod ziemią rzucają wyzwanie naj­
szlachetniejszego współzawodnictwa.

aM jebo wałbrzyskie- kłębi się co 
[ra  dnia obłokami pary, wyrzuco- 
Ł e j  z wielkich , elektrowni i pas- 
łnam i dymu z rozlicznych fabryk, 
ł fo c ą  krwawi odbłyskami olbrzy- 
płnich ognisk koksowni.
■  Od oszalałego, wirującego nieba 
Id z ie  jak burza prąd elektryczny, 
t r ą d ,  który zaraża obywateli tego 
Bniasta twórczą nerwowością.

Nie radzę przyjezdnym wyrażać 
I  zachwytu i zdziwienia nad „odkry 
I  cicm“ wielkiego Wałbrzycha.
I  - lieszkańcy tego jedynego w  Pol- 
Łce. miasta spojrzą jna nich z po- 

jardiiwym zdziwieniem. N ie  zrozu­
mieją, jak może Polak po 2-ch la­
tach pracy nad odbudową kraju nie 
wiedzieć o tym, co to jest Wałb­
rzych.

Wielki tygiel, W' którym się ludz 
ki trud przętapia na miliardowy 
majątek.

I  Wielkie miasto, gdzie w  ogniu 
pracy przetapia się najdroższy kru- 
fezec. Z  przeróżnego elementu, przy 
fcyłego tu ze wszystkich krańców 
Rzeczypospolitej —  powstaje Nowy 
[człowiek.
[C złow iek , którego Polsce życzę, 
pak  jak Jej, życzę tego, by wszyst­
k ie  miasta, choćby ża 10 lat były 
p o  Wałbrzycha podobne.

—  M y nie mamy w  Wałbrzychu 
czasu na bzdury —  oświadczył umo­
rusany palacz z wielkiej elektrowni.

Praca jest tutaj najwyższym pra­
wem, regulującym życie miasta. 
Pewnie dlatego, że 

80% obywateli, to górnicy i  ro­
botnicy.

Tutaj się
nie „bęcwaisiczy”

I  K iedy jechałem do Wałbrzycha, 
słyszałem  o nim przeróżne opinie.
} Ludzie, dla których Ziemie Odzy­
skane —  to tylko PAFAW AG  (rze­
czywiście, wspaniała fabryka), sza- 
|ber i  Jelenia Góra, o Wałbrzychu

!nie wiedzieli nic. Inni, którym te 
Ziemie są drogie, mówili mi, że jest 

Ito  po prostu druga Łódź —  ale na- 
iw et i  ci nie mieli racji.
I ' Wałbrzych jest podobny do wiel 
I  kich miast Ruhry i żyje od daw- 
| na życiem dużo normalniejszym, 
r  niż miasta Zagłębia Saary, Ruh- 
I ry, a nawet niezniszczone, takie 
I jak Łiege czy Charleroi, którymi 
I wstrząsają dreszcze wielkich kry- 
I zysów gospodarczych.
I Wyrzuca ze swoich fabryk na ryn 
pći krajowe i zagraniczne olbrzy­
mie ilości przeróżnych towarów od 
ciężkiego przemysłu począwszy, koń 
cząc na najelegantszej porcelanie.

Pracując ciężko Wałbrzych nie' 
ma czasu ani na głupi przestarzały 
dowcip o „szabrze", ani na plotki 
polityczne.

—  Tutaj się nie „bęcwaiszczy". 
Tutaj się pracuje —  powiedział ml 
jeden z dyrektorów wałbrzyskiej 
kopalni.

Polityka
kiera tworzy cuda

W Wałbrzychy tętni również ży­
cie polityczne. Tu więcej niż gdzie 
indziej, o wychowaniu młodzieży 
decydują partie polityczne, ale takie 
go wychowania politycznego, jakie 
obserwowałem na kilku zebraniach, 
można Wałbrzychowi szczerze poza­
zdrościć.

Młodzi robotnicy dyskutowali na 
ulicy, w  stołówkach i w  kawiar­
niach. na temat polskości tych ziem, 
nienaruszalności granic, jedności 
słowiańskiej i  rentowności prze­
mysłu.

Wiara w  program gospodarczy, 
który Warszawa projektuje, a oni 
tu kilofami, maszyną, łopatami, 
piórem — sercem i  duszą —  wy 
konują, jest szczera i  głęboka. 
Wałbrzych —  ten robotniczy, in­

teligencki —  miasto kupca, żołnie­
rza, górnika i  milicjanta wykonu­
je  swójTprogram nie w  100, ale w  
200%, ażeby wyrównać niedobór w  
budżecie innych, bardziej zniszczo-

nych i dźwigających się z ruin 
dzielnic Kraju.

Filozofia Wałbrzycha
Wałbrzych żyje według filozofii 

Siernego, który wyrębuje 'swojej ro­
dzinie 65.000 zł. miesięcznie, a Pol­
sce potęgę.

Niechętnie podaję nazwisko tego 
górnika, choć jest on dziś najpopu­
larniejszym człowiekiem w  Wałb­
rzychu. Niechętnie, bo Siernych 
tutaj jest moc.

W kopalniach, fabrykach, w  elek­
trowni, w  hutach i w  urzędach.

Różnią się między sobą jedynie 
ilością procentów przekroczonego 
programu. Łączą się serdecznym 
umiłowaniem pracy.

Są to wszystko ludzie Wałbrzycha 
—  wielkiego ośrodka przemysłowe­
go, miasta wychowującego Polsce 
zastęp nowych obywateli.

Miasta, do którego przyjechałem 
po to, ażeby się z nim serdecznie za­
przyjaźnić.

CZESŁAW O STANKO W ieZ

Co 5 godzin wyremontowany parowóz
POZNAŃ. — Główne warsztaty PKP 

(W Poznaniu, należą do najsprawniej 
działających w całej Polsce. Wskazu­
je ma to ilość naprawionego taboru.

Już w  roku 1945 naprawiono 425 pa 
ro wozów, 1071 wag-onów osobowych i 
5000 wagonów towarowych.

W roku 1946 naprawiono 1518 wa­
gonów osobowych, 2429 wagonów to­
warów ymr oraz 374 parowozy.

W roku 1947 naprawiono 374 paro­
wozy, 971 wagonów osobowych i 
"2,4)20 wagonów towarowych.

Zaznaczyć należy, że warsztaty ko­
lejowe były w 72 proc. zniszczone. Do 
tej pory odbudowano 52 proc.

W ramach planu trzyletniego odb.u 
dowa ma być doprowadzona do tego 
stopnia, że na miejscu zniszczonej ha­
li ma być wzniesiona nowa montow 
nia, największa i najnowocześniejsza 
w  Europie, z której wyjdzie co 5 go­
dzeń jeden parowóz.po naprawie, a co 
3 godziny jeden tender.

Poza tym w planie trzyletnim doko 
mana zostanie odbudowa telefonią sze

regu parowozowni i  mostów kolejo­
wych oraz wieży wodnych i pompo w 
n‘i. W dalszym ciągu nastąpi zelektry­
fikowanie ohjjektów stacyjnych, założę 
nńe dalekopisów itd. W bieżącym wre 
azoie roku oddana zostanie do użytku 
notwa magistrala węglowa, łącząca 
Śląsk Z wybrzeżem, poprzez Wał-' 
brzych, Wrocław, Głogów, Czerwińsk, 
Kosbrzyń n/Odrą, Gryfin i  Szczecin.

Coraz więcej fachowców
Bytom, (c) —  Czynna przy Pań­

stwowych Szkołach Budownictwa,

ROZMAWIAMY Z CZYTELNIKAMI

»Pragnę uczye nasze wiejskie dzieci«
Dzisiaj chcemy ©ię podzielić z Czy­

telnikami treścią otrzymanego przez 
nas listu, który jest jedną żywą skatr 
gą za doznaną od życia krzywdę. Mo­
że skarga ta dobrze za naszym po­
średnictwem do uszu tych władz Ku­
ratorium Wrocławskiego, które wład­
ne są wyprostować tę zwichniętą linię 
dążeń*aspiracji i  pragnień * młodego 
życia.

„Urodzona jestem i po części wy­
chowana na wsi po-Lskuej — pisze 
nasza korespondentka. Ukończyłam 
18 rok życia. Matka moja zmarła 
gtijy miałam pół roku, a brait mój 2 
laba. Ojciec był robotnikiem rol­
nym, potom zawodowym podofice­
rem W. P. Wychowaniem naszym 
nie interesował się zupełnie. Olśnio­
ny urodą i majątkiem pewnej wiej­
skiej dziewczyny poślubił ją. Ma­
cocha naaza pozbawiona była ma­
cierzyńskich uczuć. Jak daleko się­
ga moja pamięć, nigdy nie zaznałam j 
ciepła rodzinnego ogniska. Oboje z 
bratem traktowani byliśmy jak zby

beczmy balast, potrącani, bici, maltne 
towanii. Brata, gdy miał lat 14, wy­
rzucono z domu. Dotychczas nie 
mam wiadcmoścd, co się z nim sta­
ło. Ja po ukończeniu szkoły pow­
szechnej wstąpiłam d o : Państw. 
Gimnazjum Pedagogicznego w Ra­
domiu. Na zakup podręczników i o- 
płaosnie czesnego dorabiałam włas­
ną pracą, mómo iż ojciec mój jest 
dobrze sytuowany. Kiedy uzyskałam 
jiuż promocję-^do 4 klasy, rodzice i 
mnie z kolei wyrzucili z domu bo 
mają już własne dzieci.
Udałam się do miejscowej Komen­
dy M.O., prosząc o interwencję. Wy 
jaśndono mi, że w sprawach rodzin­
nych. M.O. nie interweamije. Wobec 
tego musiałam opuścić Radom i 
szkołę. Przybyłem do Wrocławia i 
chcąc żyć, zmuszona byłam przyjąć 
pracę służącej.

Tak strasznie mi przykro i talci 
mnie ogarnia żal, kiedy widzę moje 
irówieśniceiki uczące się. Ja tak bym 
chciała uczyć się i zostać nauczyciel 
ką, dać z siebie coś polskiej miodzie

ży wiejskiej i mojej- Polsce Ludo­
wej, ale nie znam dobrych ludzi, co 
by mi w tym pomogli.
Gdybym mogła uzyskać bezpłatną 
naukę i internat w jednym z Pań 
©twowyoh Gimnazjów Pedagogicz­
nych na Dolnym Śląsku, zobowiązu 
ję się spłącić uczciwie zaciągnięty 

_ u Państwa dług, ucząc z całym od­
daniem nasze polskie dzieci.

Może Redakcja zechce ml jakoś 
dopomóc i  wstawić się za mną. Tak 
bardzo gorąco byłabym wdzięczna.

KRYSTYNA OZ. 
(nazwisko i adres znane Red.). 

W prostych słowach tej opowieści 
jest tyle tragizmu, że chyba kamień 
zdoła wzruszyć. My sami pomóc wiele 
nie możemy, możemy tylko bardzo go 
Tąeo poprzeć prośbę biednej sieroty, 
skrzywdzonej od dziecka przez los, Kry 
si. Może Kuratorium lub któraś z In­
stytucji Opieki nad Młodzieżą zechcia 
łaby poznać Krysię i  zaopiekować się 
tą, co „marzy żeby się u ożyć i móc u- 
ozyć".

Szkoła Rzemiosł Budowlanych, rok­
rocznie kształci nowych fachowców.

Uzupełnienie luk wśród mistrzów 
i czeladników budowlanych jest w 
okresie intensywnego budownictwa 
powojennego sprawą palącą. W 
Szkole Rzemiosł Budowlanych uczą 
się przeważnie starsi, którzy z tych 
lub innych powodów nie mogli do­
kończyć fachowego wykształcenia. 
Nauka, bursa i utrzymanie jest zu­
pełnie bezpłatne.

W  roku 1947 otrzymało dyplomy 
mistrzowskie 61 uczni, a czeladni­
cze 97. Nauka obejmuje 46 godzin 
w  tygodniu, z tego 22 godziny są 
poświęcone na teorię, a 24 na pras 
tykę. |

Rok obecny da 237 nowych fa­
chowców. Wśród słuchaczy przewa­
żają synowie robotników (41 proc.), 
następnie synowie chłopów (33 
proc.), synowie rzemieślników (15 
proc.) i  wreszcie synowie pracowni­
ków umysłowych (6 procent).

Najwięcej słuchaczy jest z woje­
wództwa śląsko-dąbrowskiego (36 
proc.), krakowskiego (28 proc.), k ie­
leckiego (20 proc.) i  innych.

Obecnie Jednoroczny Kurs Przy* 
sposobienia Budowlanego, finanso­
wany całkowicie przez Ministerstwo 
Odbudowy kończy 115 absolwentów.

I Komentarz sporiouiB

Szybciej i iryżej to istota sportu
Różnie oczywiście o sporcie moż­

na myśleć. Jedni chcą widzieć sa­
mych rekordzistów, mistrzów i 
asów, inni znów chcą, by sport 
objął jak najszersze masy społeczeń­
stwa, gdyż widzą w  tym jedyną dro 
gą do poprawy zdrowia nadwątlone­
go kilkuletnią wojną. Wiele już ńa 
ten temat przedyskutowano godzin, 
wiele wypisano! pouczających arty­
kułów. A  jest wydaje m i się droga 
najprostsza, upraszczająca i  anulu- 

Ijąea wszelkie spory i  różnice poglą­
d ó w . Mianowicie przyjęcie jednego 
■ i drugiego za słuszne,
I W chwili obecnej, w  dobie w iel- 
I  kich przemian i reorganizacji w  w y- 
I chowaniu fizycznym i sporcie, uma- 
I sowlenie sportu stoi rzecz jaSna na 
I Pierwszym planie, Możemy z całą 
I  satysfakcją stwierdzić, że woje- 
I  Wódzkie i powiatowe rady WF wy- 
iWiązały się ze swego zadania bar­
dzo dobrze, a na Dolnym Śląsku 
szczególnie dobrze, co zresztą zna­

lazło właściwe odzwierciedlenie w  
specjalnym wyróżnieniu, jakie spot­
kało Woj. Radę W F i PW  we Wrocr 
ławiu na zjeździe Państwowej Rady 
w  Warszawie w  roku ubiegłym. Rzu 
cenie sportu na wieś i  racjonalne 
połączenie sportu z akcją wczasów, 
o czym w  skrócie pisaliśmy we wczo 
rajszych naszych ośmiu tezach —  to 
najbardziej aktualne problemy, któ­
re muszą jak najszybciej doczekać 
się rozwiązania.

Wszystko to bardzo ładnie, ale co 
właściwie zarzuca się sportowi w y ­
czynowemu? Co właściwie chce się 
od chłopców, którzy cały wolny czas 
poświęcają poprawieniu swych w y­
ników. Już wiemy. Chodzi o to, że 
fachowi instruktorzy i trenerzy za­
jęci wyłącznie troską o formę wybi­
jającego się zawodnika, zaniedby­
wać. będą wychowanie szerszych 
mas. Z  ręką na sercu musimy jed­
nak przyznać, że naprawdę facho­
wych instruktorów, którzy wnieść-

by mogli jakąś korzyść do akcji uma 
sowienia mamy minimalną ilość.

Konkretnie biorąc, jest Sztam, 
który rozchwytywany jest przez o- 
kręgi lub zajęty przeróżnymi oboza­
mi, jest kilku trenerów zagranicz­
nych, którzy nie wysuwają nosa po­
za podwórko klubowe, w  którym 
dość ciężkie zarabiają pieniądze. A  
mamy przecież tylu wysłużonych i  
zdolnych niegdyś zawodników, któ­
rzy ze sportem nie chcą się rozstać. 
Czy nie należałoby wysłać ich za 
granicę, gdzie podpatrzeć by mogli 
metody i wzory treningów, a po po­
wrocie stworzyćby można potężną 
armię zawodowych, powtarzam za­
wodowych, trenerów. Kosztowałoby 
to tyle samo, jeżeli nie mniej, co 
ekspedycje małych kiubików za 
granicę, z tym że tamci przyjecha­
liby zasobni w  nową wiedzę i do­
świadczenie, a ci wracają z kompro­
mitującymi porażkami i dwucyfro­
wym i wynikami.

A le  nie o tym miała być mowa. 
Chodzi o rekord. O ten wynik lep­
szy o ułamek sekundy czy centyme­
tra, który stawia wyżej od innych. 
Twierdzimy <z całą stanowczością, że 
jest to objaw zdrowy, zgodny z

istotnym założeniem sportu i spor­
towej rywalizacji. Jest zrozumiałe, 
że chłopak zaczynający kopać piłkę 
w  drużynie juniorów pragnie za rok 
czy dwa przejść do jedenastki rezer­
wowej, potem do pierwszej, potem 
marzy o  ostrogach reprezentanta o- 
kręgu, a wreszcie o koszulce z or­
łem. To jest zaszczytem dla zawod­
nika i nie można wymagać, aby ty­
siące naszych piłkarzy biegało po 
boisku jedynie dla zdrowia.

Gdyby śp. Kusoćiński nie upra­
w iał końskich treningów doganiając 
pociąg przechodzący koło jego do­
mu, nie byłby naszą narodową chlu­
bą. Jest bezpodstawnym zarzutem, 
że zajmowanie się jedynie rekordem 
odciąga ludzi od pracy i nauki. 
Mamy dziś w  Polsce ludzi na po­
ważnych stanowiskach, którzy przed 
kilkunastu czy kilkudziesięciu laty 
tak samo uganiali się za skórzaną 
piłką, tak samo prali się po zębach 
i  tak samo skakali o tyczce. O- 
becny płk Reyman był przez wiele 
lat reprezentantem Polski, doskona­
łemu prawoskrzydłowemu Cracovii 
Mieiechowi nie przeszkodziło biega- 
nife za piłką w  zrobieniu doktoratu. 
Zresztą przykładów takich przyta­

czać by 'można setki. Zeszłoroczny 
mistrz Europy w  biegu na 5.000 m 
Anglik Wooderson jest wziętym lon­
dyńskim adwokatem.

Gdybyśmy nie m ieli czołowych, 
wybijających się sportowców, nie 
mielibyśmy kadr reprezentacyjnych, 
które są w  dużym stopniu ambasa­
dorami pomiędzy narodami. Jest 
faktem, że Kusocińskiemu w  Hel­
sinkach zupełnie nieznajomi ludzie 
kłaniali się na ulicy, a gdy „Kusy" 
wchodził do helsińskiej restauracji, 
orkiestra grała mazurka Dąbrow­
skiego. Mieszkańcy stolicy Finlandii 
chcieli w  ten sposób dać wyraz u- 
znaniu dla człowieka, który potrafił 
pokonać ich narodową dumę Iso 
hollo.

Dlatego, powtarzamy jeszcze -raz, 
tak samo cieszyć się « będziemy z po­
mnażających się szeregów masy 
sportowej, jak kiedy któremu z 
chłopców uda się skoczyć wyżej o 
dwa centymentry lub przebiec szyb­
ciej o ułamek sekundy. ,

JERZY JANICKI
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Społeczeństwo w wólce
z aspołecznymi lekarzami UbezpieezaSni

U rok pięknego m lasta —  Kłodzko.

Inicjatywę bibliofilów świdnickich
polecamy wszystkim referatom kultury

OPOLE (lh). — Kwestia udaieleoia 
\ttbezpi ecacmcmu człowiekowi pracy, 
należytej d sum‘!ieamej opieki lekar­
skiej, do której ubezpieczony ma bęz- 
spoarine prawib była oddawna tematem 
stały alt rozważań Rad Zarządu po­
szczególnych okręgów Ubezpieczała i 
Społecznej.

Aspołeczne stanowisko niektóry oh le 
kurzy, traktujących chorych Ubeżpae- 
cz&Oini, jako „zło konieczne*' piętn owa 
no już indeiraz na lamach prasy.

Wszystkie artykuły wypisywane na 
ten temat nie odnosiły jednak żadne­
go skutku.

Wbrew obowdążującym prtzepisom, 
ndeMónzy lekarze w dalszym ciągu w 
godzinach przyjęć przeznaczonych dla 
chorych Ubezpieczalnd przyjmowali

Czy powstanie
stała szkoła 
aktywistów ZZ

DZIERŻONIÓW  (k.). —  W  pierw- 
szej połowie lutego rozpoczyna się 
dwutygodniowy kurs dla aktywi­
stów przy Pow. Radzie Z.Z.

Bada Z.Z. projektuje otworzenie 
stałej szkoły aktywistów.

Na odbytej ostatnio konferencji 
Rad Zakładowych i Oddziałów Z.Z. 
w  której wzięło udział 160 przed­
stawicieli, omówiono plan pracy.

W konferencji wziął udział ob. 
Halański członek O.K.Z.Z. z Wroc­
ławia.

Metalowcy stają
do wyścigu

DZIERŻONIÓW (k.). —  Wczoraj 
oćlbyła się konferencja dyrektorów 
Zjednoczenia 'Przemysłu Metalowe­
go, celem omówienia wyścigu pracy 
w  Fabrykach Metalowych.

Metalowcy idąc śladem włóknia­
rzy, przystąpili gremjalnie do współ 
zawodnictwa.

Zwycięzcy na 8 k r a c h
BIELAWA (k). — Zakłady PZPB

Nr. 1 przystąpiły w grudniu do u-rucho 
■wiania t. z>w. „ósemek**.

Obecnie po raz pierwszy w  Polsce 
nagrodzono pierwszych przodowników 
pracujących na ośmiu krosnach.

Zwycięzcami są: Gabinowski Bole­
sław — 158,5 proc., Kurbiel Stanisław 
—.. 148,2 proc., Ferenc Genowefa — 
148 proc.

Na szóstkach przoduje nadal Pa­
welczyk Zofia.

Narady
przemysłu
włókienniczego

Jelenia Góra (XP)- 27. bm.'odbę­
dzie się w  Fabryce Wyrobów Lnia­
nych w Turońsku poglądowa nara­
da wytwórcza i techniczna.

Udział w  naradzie weźmie aktyw 
związkowy, rady zakładowe i kie­
rownicy ' techniczni zakładów prze­
mysłu włókienniczego okręgu jele­
niogórskiego.

Początek punkt, o godz. 16-tej.

„Brat marnotrawny** * 1 Oskara W il­
de jest 22-gą z kolei premierą Te­
atru Miejskiego w  Świdnicy. Sat. 
Eórawski nie został jubilatem i do 
25-ciu przez siebie reżyserowanych 
premier nie dociągnął. Tę 22 reży­
serował bawiący w  Świdnicy na goś 
cinnych występach, W iktor Bie­
gański.

Przyjazd tego doświadczonego re­
żysera i aktora do Teatru M iej-, 
skiego w  Świdnicy miał być mo­
mentem odświeżającym w  systemie 
artystycznym —  miał dać młodemu 
zespołowi lekcję gry aktorskiej. Nie 
negujemy, że wszystko to bardzo 
jest potrzebne zespołowi świdnickie­
mu, ale mamy jedno zastrzeżenie.
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chorych prywoitmydh,- otaczając tych 
o® tato ich szczególną opieką i powodu 
jąc w ten sposób niepotrzebne rozgo­
ryczenie człowieka prący, którego nie 
stać bjriłio na - wydanie 500 lub -1.000 zł 
za jedihą wizytę.

Nierzadko bywały również wypad­
ki, że lekarz po zawarciu umowy z 
Ubeepieazainią, w  której zobowiązy­
wał się przez z góry. określoną ilość go 
dtzAn przyjmować chorych ubezpieczo­
nych, zawierał po panu dniach umo­
wę z inną instytucją lub zakładem pra 
cy wyznaczając d(Ła chorych nowej in 
stytucji te same godzimy przyjęć. Ma 
się rozumieć, że wszystko to dawało 
się azczegćEinie dicitiklŁfw|:le we znaki 
ubezpieczonym.

Aby więc nareszcie zerwać z po­
dobnym stanem rzeczy, Rada Zarządu 
Opolskiego Okręgu Ubezpieczaini Spo 
łocznej powzięła uchwałę, na mocy 
której kontrolę nad aspołecznymi, nie 
chcącymi zrozumieć swych obowiąz­
ków lekarzami, wykonywać będą sa­
mi ubezpieczeni.

W najbliższym czasie we wszystkich 
zakładach pracy wywieszony "będzie 
kalendarzyk przyjęć,- z dokładnym po 
diziiałem godzin przyjęć ubezpieczo-

Jelenia Góra. (X A W ) Wielka część 
społeczeństwa miała sposobność do­
wiedzieć się z artykułów w  dzien­
nikach, że istnieje już przeszło rok 
w  Jeleniej Górze Szkoła Modelar­
stwa Lotniczego. Zorganizował ją 
wielkim wysiłkiem Aeroklub Jele­
niogórski i  dzisiaj jest .ona znana 
w  całym kraju, bo przewyższa inne 
pod względem wyposażenia i  frek­
wencji.

Dotychczas kształciło ..się w  niej 
kilkaset młodzieży bezpłatnie. Po­
nieważ . jednak zmalały dotacje na 
utrzymanie szkoły i  zmniejszyły się 
dochody Aeroklubu, wprowadzono 
opłaty miesięczne dla uczniów. 
Wpłynęło to bardzo ujemnie ną 
frekwencję, gdyż uczniowie reknw 
tują się przeważnie z  warstw uboż-j

Nie bedzie
bezpańskich psów 
w Kłodzku

KŁODZKO (jkg.). —  Dzięki Zarżą 
dowi Miejskiemu w  Kłodzku, po­
cząwszy z dniem 21 stycznia b. r., 
plaga psów bezpańskich, > włóczą­
cych się po ulicach miasta, będzie 
zlikwidowana.

Mistrz rakarski, Władysław Dębic­
ki, repatriant zza Buga, pilnie szko 
li swoich 4-ch podwładnych. Już w  
pierwszym dniu akcji od godz. 8—12 
złapano tuzin psów na ulicach cen­
tralnych miasta.

Radzimy p. Dębickiemu wyruszyć 
także na peryferie. „Plon** będzie 
tam niewątpliwie jeszcze obfitszy!

wtMm

Czy ta dawka nie jest za mocna? 
Nastawienie zespołu na grę farso­
wą i to skrajnie farsową, bo mo­
mentami wpadającą w. rewiowość, 
może być szkodliwe dla ludzi, któ­
rzy do tej pory szli po linii drama­
tu i  komedii w  stylu umiarkowa­
nym.

A le najpierw kilka słów o samym 
„Bracie marnotrawnym". Oskar 
Wilde jest świetnym pisarzem an­
gielskim, a finezja jego dowcipu i 
satyry' przypomina jego rodaka 
Shaw‘a. Komedia jest ciętą saty­
rą na ówczesne — zresztą i dziś 
aktualne — stosunki społeczne w  
Anglii. Komedia ta jest w  Polsce 
mało popularna i w  ostatnich Ja­
tach p igw ie że nie grana.

Całość wyreżyserowana bardzo

mych, posaęaególnyęh lekaanzy Ubezpie 
ctzaJmii:

Każdy chary -  ubezpieczany, który 
udając sdę do leikoirża stwierdzi w 
godzinach przyjęć perze widzianych ka 
lenda/rzeon niedociągnięcia, zobowiążą, 
ny jest zameldować o powyższym 
swej Radzie Załogowej lub beepośned 
nóo Radzie Zarządu Ubezpieczaini, 
która wyciągnie z tego faktu konsek­
wencja.

Wojsko Polskie
uiśród młodzieży 
wiejskie)

OPOLE (rh.). —W  obecności licz­
nie zebranych gości, przedstawicieli 
Pow. Komendy WF, MO, Samopo­
mocy Chłopskiej oraz gminnych 
władz ' odbyła się w  Wino w ie pod 
Opolem wzruszająca uroczystość 
dzielenia się opłatkiem młodzieży 
szkolnej z Wojskiem Polskim.

Po oficjalnych przemówieniach, 
goście wzięli udział w  smacznym 

| posiłku, przygotowanym wyłącznie 
iprzez uczennice szkoły.

szych. Apelujemy przeto do Społe­
czeństwa, aby przyszło z pomocą 
najzdolniejszym ubogim modela­
rzom i zadeklarowało stałe mie­
sięczne stypendium w  kwocie 100 
złotych. W  ten sposób każdy ofiaro­
dawca przyczyni się do spełnienia 
marzeń niejednego pilnego i zdol­
nego modelarza.

Nazwiska, fundatorów stypendium 
będą ogłaszane w  prasie. Deklara­
cje ew. gotówkę należy przesyłać 
na adres: Aeroklub Jeleniogórski, 
ul. Osóbki -  Morawskiego 19. Se«- 
kretariat czynny od godz. 9-tej do 
12-tej i  od 15-tej do 19^tej.

OBORNIKI ŚLĄSKIE (JKW). — 
P-raed niespełna miesiącem zamieści­
liśmy notatkę w sprawie wyłączania 
pnaez Zjednoczenie Energetyczne w O- 
bo-rnikach Śląskich prądu swoim od­
biorę cm i za ponowne włączanie po­
bierania specjalnych opłat, które nie­
jednokrotnie dochodzą do 400 proc. 
opłaty za zużycie energii elektrycznej. 
Znowu notujemy identyczny wypadek.

Do jednej z urzędniczek, zatrudnio­
nej. w miejscowym Nadleśnictwie, za­
mieszkałej pnzy ul. Dworcowej, zgło­
sił się inkasent Zjednoczenia Energe­
tycznego, po należność za zużycie prą 
diu. Nie uregulowała rachunku, gdyż 
w tym dniu nie miała pieniędzy. W 
siedem dni potem, wieczorem, zgła 
sza się ponową ie inkasent'— z za mi a 
rem wyłączenia prądu,

i —. Proszę tego nie robić — tłuma­
czy urzędniczka — rano, gdy pójdę do 
biura, pożyczę pieniędzy i zapłacę.

Inkasent przyjął to do wiaomości 1 
nie wyłączył prądu, odszedł.

Na drugi dzień rano. wspomniana 
'urzędniczka pożyczyła pieniądze i u-

starannie i z  tempem, czasami mo 
że za szybkim. Na pochwałę zasłu­
guje pedantyczne opracowanie nie­
mal wszystkich sytuacji i olbrzy­
mia doza inwencji.

Są też i  zarzuty. Przede wszyst 
kim reżyserowi Biegańskiemu trze­
ba zarzucić to, że z komedii zrobił 
farsę. A  następnie hałaśliwość na 
scenie przechodząca czasami w  krzy 
kliwiłść. Scena kłótni dwóch pa­
nien w  drugim akcie dlatego właś­
nie brzmiała fałszywie i nienatu-r 
ralnie.

No 1 jeszcze jeden szczegół —  
1 za dużo efektów humorystycznych 
— tanich efektów, zaczerpniętych z 
amerykańskich komedii filmowych, 
ze szkodą dla wartości literackiej 

! komedii.
Obsada aktorska, szczęśliwie do­

brana, spisała się bez zarzutu. K ry ­
stian Tomczak jako Jack, był miły 
i szczery; ^żalenie podobał się w i­
downi. Morawski w  roli Algernone,

ŚWIEBODZICE (o). — Świebodzi­
ce, miasto 7 wielkich fabryk, rozpo­
rządza 7 bibliotekami świetlicowy­
mi. Każda z nich posiada aż... po 
50 tomów. Wszystkie wysiłki mia­
sta, mające na celu połączenie tych 
księgozbiorów w  jeden, z którego 
mogłoby korzystać jak najwięcej 
obywateli, —  nie dały rezultatu.

Wreszcie cierpliwość projektodaw 
ców fuzji się wyczerpała. Na miasto 
wyruszy grupa młodzieży i urzęd­
ników magistrackich, w  poszukiwa­
niu. zapomnianych niemieckich księ­
gę zbiorów.

książki, po przejrzeniu przez fa ­
chowców, odesłane zostaną tam, 
gdzie być powinny: naukowe do
Uniwersytetu Wrocławskiego, fa ­
chowe do odpowiednich fabryk, ger 
mańska makulatura propagandowa 
do centrali zbiorki papierów,. prze- 

| znaczonych do przeróbki.
Za otrzymane z tej sprzedaży pie­

niądze komitet kupi pierwsze książ- 
• ki do biblioteki publicznej.

Może to przekona Rady Zakłado 
we fabryk, ó  celowości wspólnej 
biblioteki powszechnej.

W  każdym razie inicjatorów ze

dala się do Zjednoczenia Energetycz­
nego, aby uregulować rachunek. Za 
zwłokę w uregulowaniu, w zględni do 
ręczenie rachunku, prócz należności 
za zużycie energii elektrycznej zapła­
ciła 100 złotych i spokojna, że jej świa 
tła nie wyłączą, wróciła do biura.

Jakież wielkie było jednak jej zdzi 
wienie, kiedy wróciwszy po .południu 
z biura do domu, zastała... wyłączone 
światło.

■ Za ponowne włączenie zapłacić mu 
si jeszcze... 200 złotych. Biorąc pod 
uwagę, iż wspomniana urzędniczka za 
rabia dziennie 150 ’ zł — musi praco­
wać dwa dni na te 300 złotych.

Podkreślić _ w końcu należy, że w 
tym domu nie wszyscy mieszkańcy u- 
ręgulowali f podobne rachunki, a jed­
nak — nie wyłączono im światła! Czy 
przepisy Zjednoczenia Energetyczne­
go w Obornikach Śląskich nie-dla 
wszystkich są jednakowe? Dlaczego w 
stosunku do jednych stosuje się dra­
końskie sankcje, a wobec drugich nie? 
Coś tu nie jest w porządku!

na poziomie, z małym zastrzeżeniem
— za dużo maniery*

Kaskady śmiechu na widowni wy 
woływał Fr. Jarzyna w sutannie ka­
nonika Chasuble. W całą wariacką 
atmosferę komedii — szczyptę kultu­
ry wniósł Józef Pieracki jako kamer 
dyner Lane. Szkoda, że był to ty l­
ko epizodzik. Biegańska - Płachec- 
ka, jako Lady Brackriell —  dobra, 
‘ale za mało angielska. Śliczną, peł­
ną wiosennej radości — Cecylią Kar 
din — była Barbara Zórawska. Cha 
rakterystyeznic komiczną rolę gu­
wernantki Prism—odtworzyła świet 
nie. Jadwiga Dobrzańska. Alina 
Dzierzbicka jako córka Gwendolena
—  bez zarzutu, W  pozostałych ro­
lach wymienić jeszcze trzeba Kaz. 
Załuskiego w  roli • służącego JVferri- 
man‘a.

Dużo braw należy Się Ludwikowi 
Tyńskiemu za dobre dekoracje.

(Jak).

Świebodzic dajemy za wzór kie­
rownikom kulturalno -  oświatowym 
wszystkich miast na Ziemiach Za­
chodnich-

I  tym, których organizowanie bi­
bliotek niewiele obchodzi.

I  tym, którzy pozwalają bez przej 
rżenia i  segregacji rzucać wszyst­
kie biblioteki poniemieckie do kadzi 
fabryk papierniczych.,

O czym mówią
id  Oleśnicjj?

W kołach organizacyjnych m .' Oleś 
racy odczuwa się żywo brak reżyse­
rów dla amatorskich zespołów wido­
wiskowych.

Szkoda, że na chszarae wojewódz­
twa wrocławskiego, nie urządza się 
kursów kształcących reżyserów i  kie­
rowników amatorskich zespołów.

Żywotne i niemałe miasto powiato­
we Oleśnica dotychczas nie posiada 
na swym obszarze oddziału Polskiego 
“Związku Zachodniego.

Bale w karnawale
Nie ma miasteczka, nie ma wsi, 

nie ma kilkudomowego osiedla bo­
daj, gdzieby w  karnawale miłości­
w ie nam obecnie jpanującym —  bo 
to i ciepło i już nie tak biednie, jak 
dawniej bywało — nie było balów.

Właśnie. Do urządzania balu — 
koniecznie własnego i jak najbar­
dziej wytwornego —  poczuwa się 
każda instytucja i organizacja, od 
młodzieżowej do bractwa dewotek, 
od biura firmy „Popsuj** do naj­
wyższego urzędu administracyjnego 
na terenie czyli sołectwa lub gmi­
ny.

W zasadzie nie można mieć nic 
przeciwko temu. Gdyby... gdyby tc 
bale odbywały się bez bólów.

Jednym z nich jest pijaństwo — 
drugim, który z pierwszego się ro­
dzi, bójki, często kończące się 
śmiercią uczestników zabawy. Szcze­
gólnie uparty jest pod tym ■wzglę­
dem pow. Zgorzelec. Wystarczy 
przejrzeć prasę.

*  §  *

Jeszcze jedno. „Każdy »al wyma­
ga recenzji** — pisze jedna z nie­
zmordowanych komitetowych wszy­
stkich balów w Oleśnicy,

Ba! Czy szanowna pani obliczyła 
ile stron musiałaby mieć poniedział­
kowa gazeta? Plus minus 122. A  czy 
pani sama przeczytałaby ją? Bo ja 
nie.

A  propos ostatniego balu w Oleś­
nicy —  dochód przeznaczony na od­
budowę stolicy — przypominamy 
fraszkę:

Na zabawie jedli, pili,
Tańcowali i śpiewali,
Potem wdzięcznie się chwalili, 
Ze... Stolicę budowali!

(wdom)

Oddziały Red. i Adm. 
„SŁOW A POLSKIEGO"

NfA DOLNYM SLASKU 
I OPOLSZCZY2NIE 

JELENIA GÓRA -  l-,o  Maja 18. 
teł 22-00 I 20.Y5.

WAŁBRZYCH — Słowackie,o 16, 
teł. 45.

ŚWIDNICA — Pułaskiego 11, tel. 
28-28.

KŁODZKO— Armii Czerw. 28/1. 
DZIERŻONIÓW — Rynek 10. 
Legnica — Grodzka 8/4 tel. 848. 
OPOLE — Kołłątaja 18, teł. 83-07

Teatr Miejski u; Smidnicji

„Brat marnotrawny"

Apel Aeroklubu Jeleniogórskiego;

Pomóżmy zdolnej młodzieży!

I /nouiu to samo!

»En@rg@tyka« jest niepoprawna

c o
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Opieką  nsd nniMdltdmui
u/ojenny.iw - to dług honorowy 

spólec/zeństu/e wobec swych obrońców -
żołnierzy.
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lis i i i  MaiifiSi zins
Ubezpieczeń Wzajemnych

KrMjką WYDARZEH
WROCŁAW

...Do sakcji sportowej, kółka dra- 
o . i kółka literackiego 

p S lf lS je  zapisy świetlica Zw. Za w.
Prac. Przemysłu Spożywcze­

go Wr octowi y (ul. Żmigrodzka
44/4$), W . świetlicy,' czynna jest juz 
bifc-l.iolcka i c?yię£ate ebdzicnmie od 
godz. 34-u ' ' . • . ,
' ;̂iPoć|piośuno ohftj-wę zbiorową mię~ 

dzif.łj^s^ze-niem prywalńbgo przemy­
s ł .  spoży wcze go bra nży, karmelka r- 
eS<) .-'cukierniczej i cechem cukier­
k ó w ,.  ; a • Związkiem Zawodowym 
pracowników tej branży. ' .

...Hotel Monopol uzyskaj między- 
iniaistow^ półącźś^i^ł. telefon f^zne |̂a 
SWoioh gości pd u leżen iu  w urzędzie 
pcksżtoWym nahżnośd 200;000̂  <zł. _ 5

£.Wprowadźenie taksometrów dla 
wszystkie taksówek wrocławskich 
jest wciąż przedmi ortem obrad w Za 
asządsaie Miejskim. Istnieje projekt 
wpnowaidaemJia obowiązku taksome­
trów dla wszystkich taksówek.

...Kuirey dla analfabetów i półanal­
fabetów’,, członków Związku Zaw. Spo 
żywfc&w-odbywają się codaiepma od 
IT do 20 w świetlicy Związku (Zmi- 
rw>diaka 44/46). Zapisy na miejscu 
od gocte. 14 do 20-tei

y V i ę iK o p o i s k d
ROŚNIE IŁOSĆ BIBLIOTEK PO­

WIATOWYCH. Zarówno w  Wielkopol 
eca jak ii me Ziemi Lubuskiej rośnie 
dl ość bibKortek powiatowych. W -oeta- 
ftmifin czasie utworzona została biblio, 
teka powiatowa w Czarnkowie. Liczy 
tojbećml-e około 1.500 tomów o różnym 
charakterze. -

ZWIĄZEK POGORZELCÓW. Za­
rząd Miećiski w Poaneniai zaftwierdził 
nowopowstały Zw. Pogonzedeów i Po­
szkodowanych wojną 1939 — 1946 r. 
O caeki wiane jest dalsne zatwierdzenie 
przez wyższe instancje.

WYSTAWA ZW. PLASTYKÓW JE- 
DZIE DO WROCŁAWIA. Wszystkie 
pnące w wystawy Z. Zw.PoOskiiph Ar­
tystów Plastyków - dkr. Poznańskiego 
w  liczbie 78, łącznie z rzeźbami pnze 
wieziono. do Wrocławia do tamtejsze­
go Salonu Sztuk Plastycznych, które­
go otwarcie nastąpi 1 lutego b. r.
392 GORZELNIE POSIADA WIELKO 
POLSKA —  dają one ponad 40 proc. 
Skraj owej produkcji spirytusu. Wielko 
polski przemysł gcrzaŁniczy zatrudnia 
ogółem 1,000 ludzi.

Z OKAZJI ROCZNICY ŚMIERĆI 
LENINA — odbyło się w Poznaniu 
oraz w  kilku miastach wielkopolskich 
ft&eueg uroczystości.

W POZNANIU utworzył się Okręgo 
wy . Zarząd Ligi do walki z rasizmem.

Ziemia Lubuska
GIGANTYCZNA FABRYKA TRAK 

TORÓW — powstaje przy Państw. Za 
kładach inżynierii Nr.. 3 w Gorzowie.
’Budowa nowych gmachów, fabrycz­
nych rozpdczjniie islę. w  b. roku, a w 

• roku przyszłym zakład będzie uruoho 
miony. Przewiduje się produkcję 150 
traiktorów .miesięcznie przy 2.500 za- 
trudo-lonyoh robotników.

PROGRAM OBCHODU Trzeciej Ro 
•ozn.'1'cy .Wyzwolenia Gorzowa 'przewi­
duje w  dn. b. m. capstrzyk i  zło- 
Żtdaie wieńców na grobach żołnierzy 
tt&Kłatocfcidh, a w  dn. 30 b. m. uroczy­
stą akademię w  Teatrze Miejskim.

CHRZEST TYSIĄCZNEGO DZIEC- 
K ą  odbył się •ostatnio w  Got zowie.

OWlERC MILIONA ZŁ. zebrano do 
ftychczas z ofiar społecznych na Po­
moc Zimową w Zielem.ej Górze.

NA BRAK KREDYTÓW uskarżają 
dSę epółdzielnie ZSOh. w pow. zięlo 
no -  górskim, co stanowi poważną 
graeszk-odę w ich rozwoju. Są spół­
dzielnie, które w r. uib. otrzymały za 
ledwie po 50 tys. kredytu.

MECZ BOKSERSKI rozegrany w 
Zjielonej Górze między RRS „Gorzo- 
Wia" !ł KS „Zieloni" .zakończył się wy 
hifciem remisowym 8:8.

PRZEMYCAŁ TŁUSZCZ DO NIE­
MIEC — niejaki Edmund Kubaciń- 
dki na terenie pow. Rzepin. Gdy uję 
to go na gorącym uczynku przek-ra- 
ozajnAa granicy, znaleziono przy nim 
0 kg słoniny i masła oraz 3.400 zł. 
Sąd Okr. skazał KubacińgkLego na 3 
ńiaeśiące aresztu i 5.820 .zł. grzywny.

. (f).

= ^ R A D I O

o*;OBA, 28 stycznia 1948 r.
. 9.00 Aud. dla szkół. 10.40 Aud. Min. 
Oświaty. 11.57 Hejnał. 12.03 Wiad. 
12.0S Przegląd prasy stół. 12.15 Muz. 
1-2.20 „Z mikrof. po kraju". 12.30 
Aud. rozrywk. 13.30 Dla każdego coś 
jkrafct. 13.55 Koncert reki. 15.00 inf. 
13.1i) Aktualia. 15.25 Komunikaty. 
1S.3G Muz. 10.00 Dziennik. 16.50 
Skrzynka PKO. 10.35 Aud. dila dzieci. 
16.55 AUd. dla młódź. 17.20 Koncert. 
‘JS.OO RUL. 18.15 And. dla robotnik. 
18.40 Aud. świetłjcowa. 18.45 „Żelaz 

k u r t y n a * 19.00 Z zag. wiejskich. 
19.1o Lekcja jęz. rosyjsk. 19.30 Sona 
^■20-00 Dzień. 20.50 Głos młodych. 
21.00 Aud. Chopinowska. 21.30 U na 
szych' przyjaciół. 21.50 Muz. 22.00 
Mtaz. 22.45 Komc. życz. 23.00 Ost. wia 
pewności. 28.10 Program na jutro. 

• -0 Muz. 23.55 Z ostatniej ehwaii.

ŚWIDNICA (ja). —- W roku 1947
działalnośćPoważ. Zakładu TJbezp. 
i Wzajemnych w Świdnicy przeja wia - 
I ła się. w  2 zasadniczych kierunkach:

1) w  wykoniań-iu dekretu z dnia 3.1. 
47 r. o przymusowym ubezpieczeniu 
od -ognia budowli, co w wyniku dało 
•około 8.000 ubezpieczonych nierucho­
mości.

2) W kierunku ujpo wsczechniehia ubez 
pieczeń na odcinku sektora prywatne 
g-o, a zwłaszcza zabezpieczenia gospo­
darstw rolnych pnaed klęskami loso- 
^Tyma.

Rolnicy drodniośiąscy są zaamteresowa 
ni prze<te wszystkim w  ubezpieczeniu 
od ognia ruchomości rolnych i gra­
dobicia. Do tej chwali najlepsze wy­
niki dała akcja ubezpieczenia koni i 
bydła rogatego od wypadków padnię­
cia. W sumie dało to ponad 2.000 
tszituk ubezpieczonych zwierząt na te­
renie samego pow. świdnickiego.

Uwagę zwraca noska suma wypłaco­
nych odszkodowań za podłe zwierzęta 
w  r. 1947, a wynosząca 526.000 zł łącz 
nie.

Należy to wytłuma-azyć tym, że stan 
ubezpieczonego pogłowia jest jeszcze 
dość niski w stosunku do ogólnej ilo­
ści inwentarza żywego, będącego w 
posiadaniu rolników powiatu Świdnic 
kiego. Należy się spodziewać, że rok’ 
1948 powinien zwiększyć ilość ubez­
pieczonych zwierząt, gdyż panująca w 
ufo. roku epidemia chorób na trzodę

chlewną i stosunkowo duża ilość pad 
mięcia koni i  bydła rogatego jest groź 
mym przypomnieniem o korzyściach 
wypływających z ulbezp'iieczienia.

K R O N I K A
K U L T U R A L N A

POPULARNE WYDAWNICTWO 
O CHOPINIE

Instytut Fryderyka Chopina w tro­
sce o szerzenie i popularyzowanie 
kultu muzyki Chopina, wydał pracę 
Tadeusza Mayznera -p.t. „Chopin**. 
Praca ta zęstała odznaczona pierw­
szą nagrodą na., lccnkursie, ogłoszo­
nym przez I.F.C. Autor w  sposób pro 
śty zaznajamia czytelnika z życiem 
i utworami Chopina. Książka zawie­
ra 8 ilustracji, przedstawiających po 
dcibizny Chopina oraz dom w Żela­
zowej Wdi.

ŚLĄSKI TYDZIEŃ KULTURY 
Tegoroczny Tydzień Kultury na 

Śląsku, przypadający w  setną roczni­
cę „Wiosny Ludów**, tematyką swo-ją 
będzie na-wiązywał do wydarzeń hi-' 
eterycznych, które zdarzyły snę w 
1848 roku na ziemiach śląskich. Ideą 
przewodnią Tygodnia Kultury będzie 
łączność historyczna dążeń wolnościo 
wy-ch mas śląskich z ubiegłego wieku 
z osiągnięciami dzisiejszej ludowej 
demokracji w  Polsce.

iLeljgarż m a  ęgS&s

Czyżby znaleziono, irodok na raka?
Ostatnie lata przyniosły bardzo wiel 

kie postępy w  zakresie lecznictwa far 
maceutycznego. Nie ma prawie roku, 
który by nie wzbogacił • medycyny o 
jakieś cenne lekarstwo; Zwłasżcza w 
zakresie t. żw. ,^antybiotyków", to 
znaczy leków przeważnie! pochodzenia 
grzybkowego i bakteryjnego, posiada 
jących działanie przeciwzakaźne — far 
maceutyka może się poszczycić wielki 
mi s-ukcesami.

Jako przykład służy penicilliha i 
streptomycyna.

Na zjeżdzie amerykańskich towa­
rzystw Biologii Doświadczalnej, któ 
ry odbył się w bieżącym roku w Chi 
ca-go zaznajomiono zgromadzonych z 
powstaniem kilku nowy-ch leków.

W napadach astmatycznych ód daw 
na stosuje się adrenalinę w postaci 
j.zastrzyków lub inhalacji. Jednak adre 
nałina jest lekiem dość toksycznym. 
•Podobne działanie, pozbawione jed 

nak ujemnego wpływu na organizm 
ludzki ma ,,Isuperol*‘, który przy tym 
działa równie skutecznie przy zasto­
sowaniu doustnym. Dotychczasowe 
próby dały obiecujące wyniki.

„PodofŁiina**, wyciąg roślinny, zna­
ny od bardzo dawna i stosowany do­
tychczas jako środek przeczyszczają­
cy i żółoiopędny być może znajdzie 
i inne, znacznie ważniejsze zaslosowa

Pani Agnieszka radzi 
Dobra kawa

Aby była dobra prawdziwa ka­
wa, musi być w  miarę upalona, nie 
wywietrzona i zmielona przed sa­
mym ugotowaniem. Liczyć trzeba 
czubatą łyżeczkę suchej kawy na 
małą filiżaneczkę. W  żadnym razie 
nie należy dodawać cykorii, nato­
miast odrobina kakao dodaje kawie 
specyficznej, delikatnej goryczki.

W  braku specjalnej maszynki do 
kawy gotujemy ją  w  aluminiowym 
rondlu. Wsypujemy dc rondla ka­
wę, którą zalewamy wrzącą wodą 
licząc 5 filiżanek wrzątku na 4 ły­
żeczki kawy. Stawiamy ją na ostrym 
ogniu aż do zagotowania po czym

# o f t £
nie ogranicz anie tr.waiłe, także paizy wiilgohnym po- 

iwiefcrzu i  pocie, osiąga się pnzy po-moęy eliksi­
ru „ALMA**, dizdęki któremu ondulacja jest zby­
teczna. Za-rąż po użyciu wspaniałe fale oinduło- 
iwany-ch włosów, pełna powabu fryzuira. Cena lo­
co .skład ■ 150 zł., 8 flasszki 300 zł. Dostawa do­
kąd zapas starczy. Zamawiaj cLe zaraz dzisiaj, ad- 
nesutją-c: W. Pen^hak* 'Warsza-ws, uL Nowogrodz- 
ka-, skr, poczt. 68, ,U,waga: Płaci się przy od-
oJorBo, K303

nie. Badania doświadczalne na. zwie 
rzętach wykazały, że pod wpływem 
•podofilitny raki piersi i  raka przeszcze 
piane — bardzo znacznie się zmniej­
szają. Dalsze badania, jeszcze nie zâ  
kończone, dotyczą już bezpośrednio 
innych postaci raka u ludzi.

Potrzeba jednak jeszcze' licznych ba 
dań kontrołihyćh, żeby móc stwier­
dzić, czy leki te zajmą już. ustalone 
miejsce we współczesnym lecznictwie.

Mc.

Zjednoczenie
- Psiskiofi Hotlowfiw

Gołębi Po cztoiwych
(K -i) Istniejące we Wrocławiu 

Zjednoczenie Polskich Hodowców 
Gołębi Pocztowych (ul. Żeromskiego 
41 m. 6) posiada na razie 12 człon­
ków. Prezesem jest inż. W. Za- 
larski, zastępca inż. L. Jakubowski, 
sekretarz i  skarbnik F. Śmiechow- 
ski. Miesięczna składka —  50. zł. — 
Każdy członek otrzymuje miesięcz­
nik wychodzący w  Poznaniu pt. 
„Zjednoczenie Polskich Hodowców 
Gołębi Pocztowych**.

natychmiast odstawiamy. Powtarza­
my to krzykrotnie. Wówczas kawa 
jest gotowa, wlewamy do niej dwie 
łyżeczki zimnej wody (bez wzglę- 

[ du na ilość zaparzonej kawy) i prze­
trzymać chwileczkę pod przykry­
ciem, aż fusy opadną. Teraz może­
my już ją nalewać do filiżanek.

Kawa przegotowana traci smak i 
aromat, natomiast nie zagotowana 
wcale nie wydziela tych olejków, 
które wymagają temperatury wrze­
nia. .,

Zabieg ugotowania do.brej kawy 
jest krótki i prosty, wymaga tylko 
zachowania proporcji i staranności.

artystyczna pracownia tkacka

KRAKÓW - PgOZICHÓW 11 m. 3 
POLECA rfnZYJMJE ZAMÓWIENIA NA CZY8TI 
WEłiOANE MATERIAŁY NA K08TIUMC VOX.CU/ 
SUKIENKI! UCHANIA DRAŻ SZALE 

KRATY SZKOCKIE
■ _________K  281

M in iu ją c e g o
branży iarmaceulycznej. który

przejąłby na okręg Dolnego Ślą­
ska dodatkowo preparaty galeno­
we (maści e) 

p o s  atBMlkBS30&
FABRYKA POZNAŃSIŁA.

Oferty tylko fachowców przesłać do 
Biura Ogłoszeń „PAR“ , Poznań, Ra- 
tajcznka 7 pod „1.803“. K  308

OGRODNIK — warzywnik — szkół­
karz — psacmełarz — posauflmflie posa 
dy. Adres: ogrodnik Wrooisłaiwice — 
Bulkówęfe, Sr-oda Śląska. 774

BIURALISTKA ze znajomością księgo 
woścdo pisze biegle na maszynie — po 
szaikujie odpowiedniej posady. Zgło­
szenia: „Słowo Polskie” . 708

WOLNE POSADY

CENTRALA Handlowa Przemysłu E- 
lektr o technicznego zatrudni radiotech 
ni-ka. Zglosz.: Wrocław, Kazimierza
Wielkiego 82. 053

KSIĘGOWEGO -  bilansisty, — poszu­
kuje: Spółdzielnia Powszechna w
Świerzawie, Rynek 36. Warunki do 
omówienia. Mieszkanie zapewnione.

K340

I I6 U 8 ZEH IA SBOBttŁ l

MASZYNĘ do pisania, do Leżenia, na 
wet uszkodzoną — kupimy. Zjednoczć 
nie Mechaników „Ogniwo**, Wrocław, 
Stalina 10. K 290

KUPNO, sprzedaż mebli — Wrocław, 
Św. ‘ Wincentego 59. K 331

OKAZJA! Psa bemairdyna dużego 
tanio, sprzedam. Trzebnicka 52, 
sklep.. _______

KSIĘGOWEGO ze znajomością prze­
bitki przyjmie od żaratz Centrala 
Handlowa Przemysłu Metalowego, 
Wrocław, ul. Tęczowa 77/81.

K355

LEKARSKIE |

LECZNICA DLA ZWIERZĄT ŚW. Woj 
oiecha 115. szczepienia ochronne, or­
dynacja 8 — 18. 712

| N A U K A  |

KORESPONDENCYJNE kursy księgo- 
wości. Informacje: Lublin skrytke-
pocztowa 105. K 47

„OPEL BLITZ“  3,5 t. —• sprzeda Ko­
ło P.Zh.WJ?., Międzylesie k./By-
strzycy.____________________________
SKORKI surowe piżmaków, lisów, 
królików i t. p. — kupujemy „Kara- 
kuł“4 Kraków, Rynek Główny 11. 
Większe partie odbieramy u sprzedaw 
cy. K 334

POSIADAM „Opel -  Blitz“ 3 t. ocze­
kuję propozycji, ęw-eńihiaikiiie przystą 
pię do Spółki Handlowej. Zgłoszenia: 
redakcja pod „Biiltż**. 786

LODÓWKĘ elektryczną małą, radio,: 
maszynę gabinetową, szycia, kuchen 
kę elektryczną — kupię — StaLna 
rCPT 82/6. ' 769

ZNACZKI filatelistyczne — sprzedaż 
— kupno — zamiana. Futerko Maury 
cy, Wrocław, Stalina 86. K 340

SKLEP przy Stalina — odstąpię, przyj
mę wspólnika, branża obojętna. Wia 
dcmośc: Lompy. 28/4. K  356

POŃCZOSZNICZE maszyny — poszu­
kujemy. Bałuckiego 7, m. 1. Od godz.
6-tej wiecz. ___________________ 779

ODSTĄPIĘ stoisko za zwrotem kosz­
tów — ul. Wincentego Witosa 56, 
m. 19. 770

| ZGUBY, UNIEW AŻ N IE N IA ^  ]
&j.̂ 4aŁwu»aiJijgBtfw.|łi«wuWM̂ ,B<iaHfciaiiggMgm»gd
IRENA.TAPP, Worcella .14/7—  unie 
ważnia metrykę chrztu, dowód osobi­
sty, odcinek zameldowania, kartę o- 
siiedleńczą i' ińne dokumenty. 781

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową, odcinek zameldowania na 
nazwisko Zalewski Stanisław. 687

ANGIELSKIEGO udziela specjalista 
wymowy. Zgłoszenia w  „Słowie Pol­
skim “ pod „Anglista**. 777

L O K  A L E

JELENIA Górą — trzypokojowa willo 
w>e, umeblowane, centrum, zwrot re 
montu. Zgłoszenia: Kjslęgarhlia „Czy 
tekńk”, Jelenia Góra. K336

ZAMIENIĘ 3 pokoje t  kuchnią pełno 
foomifiortowe w Gliwicach na 3 lub 2 
we Wrocławiu. Zgłoszenia pod „Peda 
g-og” do „Słowa Polskiego'*. 743

STUDENTKA poszukuje pokoju. Ce­
na obojętna. Zgłoszenia do redakcji 
„Słowa Polskiego** pod .studentka**.

780

| POSZUKIW ANIA  RODZIN |

POSZUKUJĘ męża Zygmunta. Pola- 
sińskiego, urodź. 1911 r„ zamieszkałe 
go w Warszawie. Teresa Polasińska, 
wieś Rajmońtów nr. C, koło Piotro­
wic. ' K337

BOHONUS Adam — poszukuje.brata 
Franciszką, oeitatnio • przebywającego 
we. Wrocławiu. Wszelkie wiadomości 
proszę kierować na adres: Bohonus 
Adam — Henryków, pow. Ząbkowice.

727

R O Ż N E

URZĄD Wojewódzki Wrocławski u-
dziedił obywatelowi Siwkowi Kazimie 
rzowi, zam. we Wrocławiu ^feswolenia 
na zmianę nazwiska rodowego Siwek 
na naeiwisko Szymczak. 12784

UNIEWA2NIAM zagubiony dowód 
PKP, n>r.. 014750 — Budner Bolesław. 

. •_______________________ K335

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re 
jestracyjmą,- wystawioną przez RKU — 
Pułtusk na nazwisko Płodziszewski 
Henryk, zamieszkały w  Leśnej. K 339

UNIEWAŻNIAM odcinek zameldowa­
nia, dowód osobisty 1 wszystkie doku 
menty wystawione na nazwisko: Ro­
zalia Palus. ’ K  338

UNIEWAŻNIAM zagubiony dwód toż 
sam ości nr. 173445, wydany przez 
DOKP — Wrocław, na nazwisko Pie 
chocka Genowefa. 7®

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty; kairtę rej-estracyjną RKU — Gorli 
ce, dowód osobisty, odcinek zameldo 
wania, kairtę rejestracyjną handlową 
na nazwisko Doliński Mikołaj. 707

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU 
wydaną w Nowym Sączu — Kulig 
Władysław. 788

ZAGINĄŁ pOes „seter irlandzki” dn. 
24. 1. 1948 r. Proszę o przyprowadzę 
nie za nagrodą na adres: Wrocław — 
Sępolno ul. Andrzeja Potlebni 31, 
m. 1. K  386

POSAD POSZUKUJĄ |

TECHNIK dentystyczny poszukuje 
pracy. Zgłoszenie: Biuro Ezpress — 
Kl-uczb orska 21. K 327

SAMODZIELNY kwałŁfifcowany ślu­
sarz maszynowy — poszukuje pracy. 
Zgłoszenia: „Słowo PoYnkie” pod 

„Ślusarz”. . 77Ś

SAMODZIELNA księgowa na przebit 
kę — zmieni posadę. Specjalność: księ 
gowośe towarowa. Oferty: „Słowo Pol 
skiełłl pod ,,774” . 771 i

KSIĘGOWY —- biŁaneista z wielolet­
nią praktyką w  przemyśle prywatnym
i  państwowym — przyjmie pracę głów 
nego księgowego od 1. 3. 1948 r. w 
Większym pnzędsiębiorstwie, chętnie 
budowlanym. Znajomość przebitki, pla 
nu kont, kalkulacji, Statystyki, usta­
wodawstwa wliążąoegio. Propozycje 
pod „770" —- adminstr. „Słoiwa Pol­
skiego". 770

URZĄD Wojewódzki Wrocławski udzie 
lił ofo. Bzdakowi Czesławowi Stanisła 
w  owi, zam. we Wrocławiu zezwolenia 
na zmianę nazwiska, rodowego Bzdak 
na nazwisko Czarńacki. 1*2790

URZĄD Wojewódzki Wrocławski udzie 
lił obywatelowi Mańce Zdzisławowi, 
zamieszkałemu w Trzebnicy zezwole­
nia na zmianę rodowego nazwiska 
Mańka na nazwisko Mańkowski. 12060

URZĄD Wojewódzki Wrocławski udzie 
lił ofo. Szwalbemu Józefowi, Leszkowi, 
zamieszkałemu w Wałbrzychu, aezwo 
lenia na zmianę rodowego nazwiska 
Szwabe na Konopnicki. Zmiana naz­
wiska rozciąga się na żonę petenta 
Danutę -  Stanisławę oraz na mało-let 
nie dzieci Elżbietę -  Helenę '1 Le­
cha -  Janusza. 12677

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeroko­
ść] 1 szpalty do 70 mm — 55.— zl 
za 1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— 
zł za 1 mm, od 121 — 200 mm 85.— 
zł za 1 mm, od 201 — 800 mm — 
105.— zł za 1 mm, ponad 300 mm
— 135.— zł ze 1 mm. Ogłoszenia 
ia  tekstem: do 70 mm 35.— zł za 
1 mm, od 70 — 120 mm 45.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 miii — po E 
55.— zł za 1 mm, od 201 — 800 mm
— po 70.— 7' re 1 mm, ponad 800 
mm — po 00.— zł za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm. — po 30.— zł za 1 
mm. od 71 — 120 mm po 40.-- zł 
za 1 mm. od 121 - 200 mm — po 
85.— zł za 1 mm, od 201 — 800 
mm po 110.— zł ze 1 mm, ponad 
300 mm. — po ISO.— zł za 1 mm. 
Ogłoszenia drobne: po 25.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15^- zł za 1 słowo. — Zastrzeżenie 
miejsca w tekście — do 50 mm' 
przy ogłoszeniach jednoazpeltowych 
50% drożej — większe ! dwuszpal- 
towe — 100% drożej. Za niedzielę
1 święta dopłata 80%. Ogłoszenia 
drobne — minimum 10 słów — 
maslmum — 40 słów. Konto PKO
— Nr V III - 135.
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Świeży zasiizyk „Irąncushlei" krwi
w sporcie dólnoslaskim
Sukcesy Polaków we Francji

górniczym Belgii, gdzie pracuje kil- 
kananaście tysięcy Polaków. Mecz 
ten mimo porażki zwrócił uwagę

Decydujący o zdobyciu pucharu 
PZPN  we Francji mecz piłkarski 
między Wichrem z Houdain i Gwia 
zdą z Karlina, skończył się sukce­
sem Wichru, który* wygrał spotka­
nie w  stosunku 4:0. W  walkach 
o ten puchar wzięły udział wszyst­
kie. polskie kluby we Francji. Dru­
żyna mistrzowska składa się z pił­
karzy -  górników, z których wielu 
reprezentowało barwy Francji pół­
nocnej w  walce o puchar Francji.. 
g Przedstawiamy mistrzów PZPN, z 
których wielu jest dobrze znanych 
naszym repatriantom z Francji i Bel 
gii, którzy grają już w  drużynach 
dolnośląskich:

Lcplus, Kutik, Szpera, Majchrzak,
Maylc, Niedzielski, Dębski, Ląg, Ży- 
wocki, Lewandowski i  Sawicki. K il­
ku z  tych piłkarzy, a przede wszy­
stkim Kubik, Ląg i Żywocki przy­
będą niebawem do Polski i  zasilą 
prawdopodobnie drużynę wałbrzy­
skiego Górnika.

-Bokserzy polscy, którzy mają do­
skonałą markę w e Francji, odnieśli 
ostatoóe. fcttfca sukce­
sów.

Olek zdobył mistrzostwo Francji 
w  wadze ciężkiej nokautując w  40 
sekundzie Martina.

Walczak pokonał w  Sztokholmie 
doskonałćgo boksera Hanneuse.

Dobiasz przegrał nieznacznie po 
zupełnie wyrównanej walce z  m i­
strzem Belgii Delannois. Mecz od­
był się w  Charleroi —  centrum

Czołowi siatkarze
u:e Wrocłaujiu

W dniach 31 bm. oraz 1-go i 2-go 
lutego odbędą się ostatnie elimina­
cje w  siatkówce męskiej i  żeńskiej 
o mistrzostwo Polski. Rozgrywki od­
będą się w  Lublinie, gdzie walczyć 
będzie grupa pierwsza oraz we W ro­
cławiu (I I  grupa).

Kto lepszy
Arbach czy Ktifjler?

znawców na Dobiasza, którego 
ważają dzisiaj za jednego z najlep­
szych bokserów w  Europie, w  wa­
dze średniej..

Poza tym Zazdroś pokonał Fran­
cuza Anthimęs, Siedlio - Narma, a 
Kaczmarczyk z Roubaiz doskonałe­
go boksera belgijskiego De Euman- 
ta. Jedynie Walczak, amator z  okrę­
gu północnego, przegrał niezna­
cznie swą walkę z Holendrem Van 
Dellem.

Walne zgromadzenie
Podokręgu
bez Zarządu i W.G. i D.

W  Jeleniej Górze miało się od­
być w  niedzielę Roczne Walne Zgro 
madzenie Podokręgu Piłki Nożnej, 
które jednak nie doszło do skutku 
z powodu nieprzybycia prezesa i za­
rządu wydziału gier i  dyscypliny, 
skarbnika oraz komisji rewizyjnej. 
Na ogólną ilość 33 klubów—  przy­
było -jedynie 3 delegatów. Na m iej­
scu przeprowadzono zebranie infor­
macyjne, w  którym delegaci oraz 
sekretarz, wiceprezes i  1 członek 
W.G. i  D. poruszyli szereg bolą­
czek podokręgu oraz zaatakowali 
politykę zarządu, w  którym znaleźli 
się jedynie przedstawiciele 1 klubu. 
Niedopuszczalne jest również, by 
czynny zawodnik był jednocześnie. 
prezesem podokręgu. Ńa kandydata 
komisarza podokręgu, którego w y­
znaczy zarząd D.Q.Z.P.N-u, wysu­
nięto obecnego na zebraniu —  w i­
ceprezesa delegatury sędziów — ob. 
Smoczyńskiego.

Delegatem D.O.Z.P.N-U, na po­
wyższym zebraniu był skarbnik 
Pochwalowski.

(Ai). W  -jednym z  pism wrocław­
skich ukazała się przed kilkoma 
dniami t. zw. lista klasyfikacyjna 
najlepszych ping-pongistów Dolnego 
Śląska. Jak ~śię okazuje, lista ta, 
sporządzona bez porozumienia się 
z  kpt. sportowym DOZTS Ciupry- 
kiem, ńie odpowiada rzeczywistemu 
układowi sił w  dolnośląskim teni­
sie stołowym.

Zainterpelowany przez :.aś w  tej 
sprawie kpt. Ciupryk oświadczył:

—  Klasyfikowanie zawodników na

podstawie rozegi-anych przez nich 
kilku spotkań w  drużynowych mi­
strzostwach Dolnego Śląska uważam 
za pewnego rodzaju nieporozumie­
nie. Moim zdaniem, dwaj czołowi 
ping - pongiści Dolnego Śląska A r ­
bach i Kugler powinni być sklasy­
fikowani ex aequo. Zresztą na pyta­
nie, kto lepszy? —  najlepiej odpo­
wiedzą nam zbliżające się indywi­
dualne mistrzostwa, które odbędą 
się w  nadchodzącą niedzielę.

Różnica lał

nie decyduje o  szczęściu
Zagadnienie, czy małżeństwo ko­

biety starszej z młodszym od siebie 
mężczyzną jest rzeczą słuszną i gwa 
rantującą szczęście, jest już wałko­
wane od dawna.

Pani R. Dalborowa podaje w  „Ga­
zecie Polskiej “  szereg historycz­
nych przykładów dowodzących, że 
różnica ląt na niekorzyść kobiety 
bynajmniej nie decyduje o szczęściu 
małżeńskim.

Tak np. słynna Hadidia, ukochana 
żona Mahometa, miała już 40 lat, 
kiedy poślubiła 25-letniego wówczas 
twórcę religii muzułmańskiej.

Angielski mąż stanu Disraeli 
mając 35 lat ożenił się z  kobietą o 
12 lat starszą. Małżeństwo to prze­
żyło ze sobą 30 lat w  idealnej zgo­
dzie i  harmonii.

Sławna z urody Diana de Poitiers 
była aż o 20 lat starsza od swego 
protektora i  przyjaciela Henryka II, 
króla Francji, a jednak nie opuścił 
jej aż do swojej śmierci.

Napoleon był młodszy o 7 lat od 
Józefiny. Pomimo tej różnicy w ie-

Nigdy nie jest
za późno

Przed kilku dniami mieszkańcy 
miasteczka Coteau we Francji mie­
li okazję oglądać Oryginalny obrzęd 
zaślubjn. 82-letni Francois Bain po­
ślubił 65-letnią Marię Chapelle.

„M łodzi" małżonkowie są miesz­
kańcami miejscowego przytułku „La 
Providence“ . Tam się poznali i po­
kochali. Wobec wspólnoty swego lo­
su zdecydowali się schyłek swojej 
starości spędzić razem.

ku była ona jego jedyną prawdziwą 
miłością, nawet rozwiódłszy się z  
nią nigdy o niej ,nie zapomniał.

Wzorem kochającego się małżeń­
stwa w  sferach królewskich, było 
małżeństwo króla Serbii Aleksandra 
z królową Dragą o siedem lat star 
szą od niego.

Goethe przez wiele lat kochał pa­
nią Stein również o 7 lat starszą, od 
niego. Wywierała ona duży wpływ 
na jego twórczość.

Rousseau ubóstwiał madame de Va 
renne, starszą od niego o 20 lat, 
Balzac zaś przeżył okres gorącej 
miłości do madame de Berny, która 
była o 3 lata starsza od jego ihatki.

Wśród wielbicieli słynnej madame 
Recamier był młody fizyk Ampere, 
młodszy od niej o 23 lata.

Amerykanie nie przesiali produko­
wać filmów ■ cowboyshićh. Oto no­

wy ich bohater —  Mac 0'Sten.

Rekordzistka rozwodowa
Śtemy Zjednoczone cieszą się smut­

ną sławą, najhardziej bezsensownych 
rrakordów. Taką np. neikordizastlką sta 
ła się miesakamikG New Yorku, ńie 
jaka Mary Mac Kenma, która właśnie 
ip*o raz szósty wniosła ’ do sędziego 
iskargę rozwodową. Mrs. Mary Mac 
iKenna, chociaż liozy zaledwie lat 24, 
jest już sześcdokrotną rozwódką. Zaw 
sze naturalnie sędzia przyznaje jej 
rozwód z winy męża a mianowicie ńa 
podstawie niesłychanie wygodnego pa 
iragratfu mówiącego o ..-okrucieństwie 
moralnym. Takim „okrutniklem mo­
ralnym “ był np. pierwszy małżonek 
ślicznej Mary — nauczyciel gimnazja! 
ny z zawodu, ■— który nie chciał co 
■wieczór ze swoją najdroższą żonecz- 
ką tańczyć na dancingu.

Drugi natomiast — już kierownik 
itej samej szkoły (mrs. Mary ewanso 
wala!) — wymagał o zgrozo od żo~

M A S O W E  Z A Ś L U B IN Y  W  S Z A N G H A J U

\ Dzień  
\ślubi-n 
jednoc

1 stycznia 19Ą8 minął w Szanghaju pod Znak*cm masowych za- 
, Rekord jednak został pobi ty przez Zw lązek Młodzieży, gdzie 
ześnle udzielono 5Ą ślubów. N a  zdjęciu nowe pary małżeńskie 

zaślubione w tak oryginalny sposób.

ny... — cerowania skarpetek. Nic więc 
dziwnego, że maltretowana w teki 
okropny sposób, porzuciła brutala już 
po trzech miesiącach. (O trzecim oblu 
ibieńcu w ogóle nie warto wspominać, 
bo był nim pewien adwokat, a więc 
.człowiek, który w Ameryce nde zara 
bia zbyt dużo). _

O wiele więcej milutka Mary szano 
•wała jego następcę — bankiera. Cóż 
kiedy w pół roku po ślubie —• zban­
krutował, a amerykańskie prawo mał 
żeńskie nie jest takie surowe, aby 
wymagało trwałych związków z ban 
krutem.

Piąty małżonek zaliczał się napraw 
dę do „oflorutników1* — śmiał podobno 
odmówić nieszczęśliwej nowego kostiu 
mu wiosennego. Ostatni oblubieniec 
nie odmówił nigdy żadnej zachcianki 
i  kaprysu swej małżonki, nigdy nie 
podnosił głosu i zgadzał się na wszy­
stko. Niestety, po upływie pół roku, 
spakował mana-tki i  wyniósł się ci­
chaczem z domu.

Podobno na ostatniej rozprawie sądo 
wej mrs. Mac Kenna miała się głośnio 
wyrazić, że niepotrzebnie rozwodzi 
ła się tyle razy, bo właściwie pierw­
szy mąż był najlepszy. Nie wiadomo 
'tylko, jak zareagował na to „dictum4* 
pierwszy małżonek?

Może wzorem ostatniego uciekłby 
gdzie pieprz rośnie?

„Lidice“ za ponure
Doskonały film czeski „Lidice" q* 

snuty na tle tragedii wsi zrównanej 
z ziemią przez Niemców nie do­
puszczono do wyświetlania w  Ame­
ryce, która uznała ten obraz za zbyt 
ponury.

Rozumiemy doskonale cenzurę a- 
merykańską. Tworzy ona swoistą 
„żelazną kurtynę", by nie przypo­
minać widzom zza Oceanu zbrodni 
niemieckich. Należy wykreślić z pa 
mięci Amerykanów obrazy be­
stialstw tych, którym dziś sypie 
się hojnie dolarami.
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P O W I E Ś Ć 53)

Agentka Elżbieta Howard opiekuje się w  Londynie 
Leonem Jodłowskim. Zakochana w  Polaku Angielka, na­
mawia go, aby pracował w  dalszym ciągu w  wywiadzie ja ­
ko agent Intelllgence Seryice.

Zapanowało milczenie.
Jutro, Leo, mam zamiar opuścić ciebie na parę 

d ii. Pojadę do rodziców na południe. Ale nie na długo. 
Kiedy wrócę, zabiorę cię na wieś, Będzie cudownie.

Uśmiechnął się.
Zapominasz darling o... wojnie.

"■*— „Wojna — spoważniała. Tak, wojna trwa. X my 
walczyliśmy. „Zur Huette" było redutą. Czyż za mało da­
liśmy z siebie? Dziś są nasze wakacje. Nie wspominaj... 
Chcę właśnie zapomnieć o .wojnie. Poznasz nasze zabytki. 
Naszą historię. Nasze tradycje. Zobaczysz z bliska Angli­
ków. Będziesz z nami na codzień. Będziesz brał udział 
w ich prywatnym życiu... Jesteś dziennikarzem.

— Raczej nim byłem, Ełżfiieto.
■— Nic kochasz swego zawodu? — spytała zgorszona.

— Widzisz, kiedy się człowiek raz sprzeniewierzy

Jerzego Junoszy-Gzowskiego

swym ideałom,.. Ja już przestałem pisać. Zdradziłem swój 
zawód umiłowany i wykoleiłem się. Poszedłem na żołd 
wywiadu. Szpieg — to wieczny aktor, szpieg nie pisze, 
lecz gra... Wiecznie kogoś naśladuje, wiecznie coś musi 
udawać...

— Wiem... wiem... I  ty mnie to mówisz Leo. Odpro­
wadzisz mnie?

— Dobrze, Elżbieto.
Wyszli na ulicę.
—  Tb jest Coyentry Street —  jeśli się nie mylę...

—  Nie mylisz się—musisz zapamiętać gdzie mieszkasz.
Dookoła posągu Erosa płynęła rzeka wszelkiego rodza­

ju pojazdów. Wezbrany potok — zmechanizowane sza­
leństwo. •

R o z d z i a ł  X I I I  
D N I K LA S K I '

Po npadku Danii i Norwegii — kolej przyszła na Ho­
landię, Belgię i Francję.

W  parę dni po wylądowaniu Jodłowskiego na ziemi 
brytyjskiej, Hitler rozpoczął swą wielką ofensywę.

W  owych tragicznych dniach, które miały przejść do 
historii, Leon był sam. Elżbieta wyjechała do Wintclie- 
fiter‘n do rodziców.

Na Londyn spadła ulewa złych wieści. Każda niemal

godzina niosła coś nowego. A le wszystkie wiadomości by­
ły hiobowc.

■ Niemcom chyba pomaga sam szatan! — mówił łon 
dyński „man in tlie Street" — szary człowiek ulicy — gdy 
dowiadywał się o wciąż nowych i nowych sukcesach 
wroga.

Leon przeczytał odezwę Leopolda Iii-g o  króla Bel­
gów. Prasa londyńska poświęciła jej wiele miejsca na. 
swych pierwszych stronach.

Jodłowski zdała od ojczyzny przeżywa te klęski. I  jak 
nikt cierpi nad katastrofą. Widzi załamanie się systemu 
obrony sprzymierzonych i  uświadamia sobie, że zbliża się 
finał.

Ozyż tragedia wrześniowa nie zostanie pomszczona?...

Wróciła pani Howard. Wypoczęta — i tryskająca hu­
morem. Odmłodniała o dziesięć lat. Wyglądała dziewczę­
co i niezwykle zdrowo.

— A  dlaczegóż mój Eros jest taki ponury?. — zawo­
łała od razu. —  Może chory...

Spojrzał zdziwiony.
-  Żartujesz chyba, Elżbieto?

— A  co się gtało? — Byłam poza Londynem dłużej, 
niż zamierzałam pierwotnie...

—  Jednak żartujesz, Elżbićto...
Nie mogła zrozumieć o co mu chodzi. .
— Co za - wspaniała pogoda Leonie. Coś porabiał 

przez ten czas?
Machnął ręką i nic nie odpowiedział.
—  Martwiłeś się, że nie przyjeżdżam — ucieszyła się 

z wesołym błyskiem w oczach.
*-.■* Bynajmniej. .
—  A  więc?... W  takim razie... Jeżeli to nic tęsknota

za mną?... rairi
— Gdzieś ty była Elżbieto — w Afryce?! — zawołał

zdumiony. v . . . .
(Dalszy e*ąg nitro)
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